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Z wielką odwaga...
Nie obaw iam y się popełnić p rzesady ,!dziej in tensyw na, można/by naw et powie- 

tw ierdząc, że przem ów ienie b. p rem jera p u łk . : dzieć, goryczkow a, n a  całym  terenie Rzeczy- 
A. P ry s to ra , w ygłoszone na  otw arciu  k u rs u ' pospolitej: kom orników  i  sekw estratorów .
d la  kierow ników  p racy  społecznej i  gospo ­
darczej d la  w ojew ódzkich sekcji gospodar­
czych B ezparty jnego  Bloku w spółpracy 
z rządem , je s t ew enem entem , k tó ry  w całym  
k ra ju  w yw oła silne -wrażenie. — Ju ż  
daw no, a  ściślej mówiąc jeszcze n igdy , bo 
znane ośw iadczenie p rezesa S ław ka n a  obie- 
d*ie ,,C zasu11 przed  k ilku tygodniam i ty lko  
d o tknę ło  najw iększej bolączki system u sa­
nacy jnego , nie powiedziano ta k  jasno, 
otw arcie, niem al okru tn ie  o tjej atm osferze 
m oralnej, ja k a  już od szeregu la t  istn ieje  
w Polsce, i o te j n iesłychanej dem oralizacji, 
ja k a  za truw a w szystk ie kom órki życia p u ­
blicznego, jak  to uczynił pan  P rysto r 
w  swem przem ów ieniu do przedstaw icieli 
B. B., a więc do tych , k tó rzy  ponoszą odpo­
w iedzialność za  obecny s tan  rzeczy w  pań­
stw ie, k tó rych  działalność przyczyniła  się do 
n iesłychanego  rozw oju protekcjonizm u, do 
jego w szechw ładnego rozpauoszania się, do 
osiągnięcia tak ich  form. k tó re  b. prem jer nie 
w ahał się nazw ać k aryka tu ra lnem u

Musi być  źle, m usi być naw et bardzo źle, 
jeżeli b. w ie lokro tny  szef rządu i b. m ini­
ster, jeden  z filarów  tego system u, k tó ry  
od szeregu la t rządzi państw em , przyszedł 
do przekonania, że nie m ożna dłużej m il­
czeć, że należy  bić n a  alarm  i w zyw ać do 
opam iętan ia  i do sanacji m oralnej w tern 
w łaśnie środow isku politycznem , k tó re  ja k o ­
b y  w życiu  publicznem  m iało realizow ać to  
hasło, rzucone w pierw szych dniach po pize- 
wTOcic m ajow ym , o k tórem  coraz bardziej za­
pom inano w m iarę tego, ja k  przedłużał się 
i  u trw ala ł obecny system.* Można przypusz­
czać, że fa la  dem oralizacji o siągnęła  już tak 
w ysoki poziom, że pow stało  niebezpieczeń­
stw o, grożące tem u system ow i i jego po­
czynaniom

N iew ątpliw ie do przem ów ienia p. P ry s to ­
ra , aczkolw iek je s t ono zupełnie jasne i zro­
zum iałe, będą dorab iane kom entarze celem 
osłabienia jego  w rażenia. Ale n ik t naw et 
najbardziej z pom ysłow ych w aletów  obecne­
go reżym u, najgen ia ln ie jszy  in te rp re ta to r 
enuncjacji b. p rem jera , nie będzie m ógł po­
wiedzieć, że uw agi jego o protekcjonizm ie 
i o jego ubocznych objaw ach: p ro tek to ra ­
tach, szan tażach , nadużyw aniu  obrony naro ­
dow ej i podszyw aniu się pod nazw isko m ar­
szałka  P iłsudskiego dotyczą ty c h  ugrupo­
w ań politycznych i  społecznych, k tó re  po­
zo s ta ją  w  opozycji do dzisiejszego system u 
rządzen ia  państw em . Co do tego  nie m ożna 
m ieć żadnych w ątpliw ości. W ezw anie do 
szanow ania grosza publicznego, k tó re  po­
siada  w yjątkow e znaczenie w obec ogłoszo­
nego deficytu budżetow ego za  m arzec 
w  n iebyw ałej do tąd  sumie 58 m iłjonów zło­
tych , stw ierdza w  sposób najbardziej k a te ­
goryczny, kogo p. P ry s to r m iał na  myśli. 
T ych, k tó rzy  dysponują  groszem  publicz­
nym , k tó rzy  ponoszą odpow iedzialność za 
dzisiejszą sy tuację  w  państw ie, za polityczne 
i gospodarcze położenie kraju .

Przecież p rzy k ład y  w zięte z życia, przy-; 
.toczone w  przem ów ieniu płk'. P ry sto ra , do­
tyczą. funkcji tych  urzędów  i urzędników , i

To rujnow anie egzystencji wdów i drobnych 
rzem ieślników, o k tó rych  mówił p. P rysto r, 
to  zjaw isko pow szechne w  Polsce. J a k  
z d rugiej s trony  bezspornym  jest także 
faktem , podkreślonym  silnie przez b. p re­
m jera, to , że pieniądze w ydobyte kosztem 
tysięcy  zniszczonych egzystencji jdą. .,na 
subsydjum , na  pożyczkę sąsiadowi, zamożne­
mu lub n a  w yjazd  n a  R iw ierę11. Tak jest 
w rzeczyw istości. G dyby zarządzono an k ie ­
tę n a  ten  tem at, to  każde m iasto, każdy  po­
w iat dostarczy łby  ty le  m aterjału . że niema] 
trag iczny  obraz, nam alow any z w ielką odw a­
g ą  p rzez b. prem jera, sta łby  się jeszcze 
groźniejszy i przerażający .

Żyjem y w czasach, k iedy ,,głupota, 
tchórzostw o, lęk  przed odpowiedzialnością 
za swoje czyny i rozpowszechnione lizuso­
stw o11 —  są to  w szystko słowa pik. P ry s to ­
ra —  stanow ią dom inujące cechy w życiu 
publicznem  w Polsce. K to to  spraw ił, jak  
się to  stało , że tak  się dzieje, o tem nie 
w spom niał b. prem jer, a le  s ą  to  spraw y 
znane i każdy  wie, gdzie należy szukać źró­
deł tego  fatalnego' stanu  rzeczy. P . P iy sto r 
nie m ógł w szystkiego mówić, ale to. co po­
wiedział. w ystarczy, żeby scharakteryzow ać 
jego w ystąpienie jako  dow ód dużej odwagi 
obyw atelskiej.

Tnna rzecz, czy to  odniesie jak i realny 
sk u tek , czy dem oralizacja, nie sięgnęła  już 
tak  daleko , że przem ówieniam i i w ezw ania­
mi nie uzdrow i się sy tuacji, a trzeba bę­
dzie iść dalej: zmienić system , k tó ry  dopro­
w adził do tak iej depraw acji. T a  druga ew en­
tualność w ydaje się  nam  bliższa praw dy. 
Przypom inam y, żc d. 13 m arca t. b. na obio- 
dzio redakcji „C zasu11 p, Sław ek, mówiąc
0 użytkow caeh obecnego system u, wyraził 
się: „Dwadzieścia, groszy  w zęby, w* m ordę
1 paszał w on!11 W idocznie nic odniosło to 
ku tk u , k iedy  teraz , sześć tygodni później, 
p. P ry sto r wzywa znow u: „Pędźcie i bijcie 
kijem  tak ich  szantażystów !11 Dowodzi to. że 
przyczyna zla tkw i głębiej, nio ty lko w hi 
dziach, ale przedew szystkiem  w samym sy­
stem ie. 1 A. D.

Zagranica rozpoczęła zakupy zboża polskiego.
W dobrych z iem iach  zapow iada  się p iękny zbiór.

W arszawa 8 m aja . (Tel. w}.). W  ostał nich dniach w zm ogły się zakupy żyln  pol­
skiego przez zagranicę. Sprzedano duże yertje żyła  do Belgji, H olandji i  Danji. 
Z w iększenie zakupów zboża zw iązane jest z panującą na zachodzie posuchą. W cze­
śnie rozpoczęta w tym  roku w iosna spo w odowała przyspieszenie w egetacji o dwa 
tygodnie. Na ziem iach lekkich  w ykłosiło  się  już żyto, co norm alnie dzieje się do. 
piero w drugiej połow ie m aja W poszczególnych częściach P olsk i żyw ione są oba­
w y co do w yniku porostu zbóż z powodu panującej suszy. Na gruntach m ocniej­
szych w egetacja zbóż jest okazała. Zakupy zagraniczne w inny w płynąć dodatnio na 
cenę.

„!zw iestja “  o b a n d e rz e  krzyżackie j.
("Telegram własny ,.Gł. Nar.1')

Moskwa, 8 maja. ..Izwiestja11 p rzynęcą dziś 
artykuł Radka zatytułowany „Port banderą 
krzyżacką”, w którym autor m. in. -pisze: Pod­
czas objazdu dziennikarzy pchłach przez Kiom 
cy, witanych przez faszystów niemieckich z 
ctwartemi rękoma, Niemcy odmawiają podpi­
sania dokumentu stwierdzającego nienaruszal­
ność państw bałtyckich, aby kiedyś w przyszło 
ści dokument ten nie był przeszkoda wcielenia 
tych państw w hnperjum „ducha nordyjskie. 
go“. Równocześnie wygłasza Rosenberg w Mai 
fcyrgn przeHiówienir-.programatycinc. w btórrni 
podkreśla, że faszyści niemieccy realizują pro­
gram krzyżaków. Podniesienie bandery krzy­
żackiej oznacza wypowiedzenie wojny wszyst­

kim narodom Europy wschodniej. Mowa Rcsen 
berga odzwierciedla właściwe cele realnej po- 
lityki hitlerowskiej. Niechaj — pisze dalej Ra­
dek — faszyści niemieccy jednego nie zapoini 
nają. żc naród, k tóry  rozbił potęgę wyzyskują­
cych go pasożytów* potrafi rozwinąć taką  silę. 
że nie potrzebuje się obawiać ani widma bia­
łego płaszcza z czarnym krzyżem, ani też nowo 
czesnego krzyżaka ze swastyką. W przeciwień­
stwie do historyjek" o strachach, duchy history­
czne umieją pić krew 7. żywego organizmu. O 
tem powinny pamiętać te narody, których łi> 
storja tak ściśle związana jest z historją krzy­
żaków.

------- ro-------

Znowu agitacja hajdamacka
Władze musiały aresztować nawet młodocianych.
Warszawa 8 maja (Tel. wł). W powiecie Jczeń 4 ki. gimn., Łąkiewicz. Rewizje i areszto 

brzeżańskim policja przeprowadziła rewizje, a wania przeprowadzono w związku zr stwierdzo- 
po nich aresztowała grupę młodzieży 11 kra-ń nem rozszerzeniem ulotek antypaństwowych, 
skiej. .Między aresztowanymi znajduje się u -1  e------

Niemcy zastanawiają się nad terminem inflacji.
Niezwyczajne oświadczenie niem. ministra skarbu.

Berlin, 8 maja. Przeciągające się obrady 
konferencji wierzycieli Niemiec nie wydały do­
tąd żadnego konkretnego wyniku, w dalszym 
ciągu obowiązuje też ścisła poufność. Wiado- 

niem jest jedynie, że częściowe zbliżenie między 
stanowiskiem Niemiec a Szwajcarją wywołało

(Telegram wlas-ny „Głosu Narodu").
oświadczenie ministra skarbu hr. Schwerin-Kre 
sigka w Karlsruhe odnośnie do waluty. Oświad­
czył m. in.: Jednym z najtrudniejszych próbie 
mów jest spadek niemieckiego wywozu wsku­
tek braku dewiz. Projekt dewaluacji będziemy 
mogl* dopiero wtedy podjąć, gdy uzyskamy

Wyjazd p. Becka do Rumunii.
W arszaw a, 8 m a ja  (Tel. wł.). O godzi­

nie 3 p o p o łu d n iu  pociąg iem  na Lwów w y­
jechał do Bukaresztu p. m in. Beck. Przód 
w y jazdem  do R u m u n ji p. m in is te r  by ł n a  
a u d je n c ji u  P . P re z y d e n ta  R zplitej na 
Z am ku.

Zakupy sowieckie w Polsce.
W arszawa, 8 maja. (Tel. wł.). Przedstawi­

ciele sowieckiego syndykatu handlowego Torg 
sjnu podpisali w bieżącym tygodniu w W arsza­
wie szereg umów na dostawę artykułów galan 
feryjnych, przeznaczonych dla magazynów w 
Moskwie i innych miastach. Sowiety zakupiły 
5.000 tańszych kapeluszy za 40.000 zł. 6.000 
par tańszych rękawiczek za 15.000 zł i 3.000 fu 
zmów -chustek. Zakupy te poczynione zostały 
za gotówkę.

CHOROBA B. POSŁA CIOŁKGSZA. 
Warszawa, 8 maja. (Tel. wł.). B. poseł Cioł- 

kosz, przebywający w więzieniu, podjął stara­
nia o urlop zdrowotny. Cierpi on cd dłuższego 

k tó ry ch  działalność w  te j chwili jest najbar- czasu na chorobę Besednwa-

najgwałtowniejszy sprzeciw wszystkich innych pewność, że przez dewaluację w skuteczny spo- 
w.łerzycieli. Wypadkiem dnia jest natomiast sób wzmocnimy nasz wywóz.

Odżyła sprawa odpowiedzialności za wybuch wojny
(Tel. własny ,.G1. Narodu15).

Paryż, S maja. Doniesienia, z Nowego Jorku . świeżej formie. W tym kierunku oczekiwać ua- 
wskazują. że kwestja odpowiedzialności za wy leży oświadczenia prez. Rooserelta w* związku 
buch wojny światowej wyniknie ponownie w | z wstrzymaniem wypłat niemieckich.

Przediużen;e reku akademickiego.
Warszawa S maja (Tel. wl.). Rady wydzia 

Iowo Uniw. Warszawskiego postanowiły prze­
dłużyć czas wykładów w bieżącym roku akade 
mickim wskutek prrzerw. spowodowanych zaj­
ściami. W ykłady zostaną zakończono dopiero 
14 lip ca.

Oszczędności w sadach.
Waiszawa 8 maja (Teł. wli. Prezyoja są­

dów* okręgow ych  wydały okóln ik  w sprawie 
oszczędności w wydatkach kancelaryjnych.
Zarządzenia kładą nacisk na konieczność o 
ezednego gospodarowania papierem.

: r

Premje dla urzędników pocztowych.
Warszawa, 8 maja. (Ted. wł.). Ministerstwo 

Poczt wprowadziło p/emje dla urzędników za

wynalazki i ulepszenia, zmierzające do zw iot­
czenia dochodowości poczt, przynoszące oszozę 
dności itd. Ostatnio minister poczt wyasygno­
wał tytułem premji dla urzędnika 21 urzędu w 
Warszawie Stan. Zielińskiemu 100 zł. za pro­
jekt nowego sposobu rejestrowania zleceń in. 
kasowych, połączony ze zwiększeniem docho­
dów poczty.

PRZYSPIESZENIE PRZESYŁEK 
POCZTOWYCH.

Warszawa 8 maja 'Tel. wl). Nowy rozkład 
ambulansów pocztowych wprowadzi znaczne 
przyspieszenie kursowania poczty, skutkiem 
czego listy na bliższą odległość np. Warszawa— 
Łódź, Warszawa—Kielce, będą doręczane  adre 
satom. w razie wysłania w godzinach poran­
nych, j-iS7,cz-e w dniu nadania.

  00—



Mr. » „GŁOS NARODU'1 z dnia 9-go maja 1934 r.

'■ ;"**0 czem mm inni?..
P. Prystor o demoralizacji sanacji.
..G azeta Pol.slca“ podaje dosłow ny tekst 

przem ów ienia p. P ry  s to ra  na kursie dla dzia 
jłactów  P,. B. Można je nazv,ać trium fem  o- 
jpozycji. Wybitny* bowiem leader B.* B. po­
tw ie rd z ił w niem w szystk ie zarzu ty  staw ia­
n e  sanacji przez opozycje, l i .  in. p. P ry s to r 
pow iedział:

..Niestety system protekcyjny nazbyt się 
u nas rozpanoszył i osiągnął karykaturalne 
nieraz formy Szary codzienny obywatel 
często uważa, ż.e nie może dokonać żadnej 
najnormalniejszej czynności bez tego. by nie 
szukał jakiegoś poparcia. Nawet bale na 
różne najbardziej godne poparcia cele mu­
szą się u nas odbywać pod protektoratem. 
Mogłoby to oznaczać, że imprezy te mają 
dopiero wtedy wartość, jeżeli firmuje je ja­
kiś protektor.

Znacznie gorsze są jeszcze protekcje po­
łączone z szantażem, a to niestety zdarza 
się bardzo często i jest — trzeba to ze smu­
tkiem stwierdzić — bardzo demoralizujące, 
szantażem nazywam powoływanie się na  ta  
ką. czy inną osobę, oczywiście bez jej -wia­
domości, podkreślanie że osobę, tę  ktoś zna, 
że może z nią rozmawiać, że u tej osoby 
może otrzymać taką łub inną protekcję. 
Zwykłe żąda się później jakiegoś głupstwa.
Znów w grę wchodzi nie wielkość rzeczy, 
ale decyduje protekcja i droga, przy której 
pomocy tę rzecz się realizuje.

Ze smutkiem nieraz myślę, jakie piękne 
wyobrażenie mogą mieć ludzie o tych pro­
tektorach,, na których różne osoby powołu- 

j ją  się, jak gdyby Marszałkowi i Prezydento­
wi Rzeczypospolitej właśnie zależało na tem, 
aby jakaś niesumienna firma dostała zamó­
wienie, jakiś niedonajda posadę, czy jakiś 
bubek paszport ulgowy!

Jest jeszcze inny rodzaj szantażu: obro­
n a  narodowa. Jaikaś firma często zwraca 
się o pomoc, bądź o zamówienie, powołując 

V się na magiczne słowa obrony narodowej. 
A kurat tylko dla obrony narodowej potrze­
ba, by ta  właśnie firma dostała zamówienie, 
a głównie pieniądze".

„Pędźcie kijem..."
W arto  zacytow ać jeszcze jeden  ustęp  z 

przem ów ienia p. P ry sto ra . M ianowicie o — 
szantażow aniu  drugich imieniem p. marsz. 
P iłsudskiego.

„Taki pan — mówił przyjeżdża na pro­
wincję i robi minę, że jest stałym bywal­
cem u Marszałka, najlepszym interpretato­
rem Jego ' myśli, Jego wskazówek i słów.
Chcąc się popisać jak dobrym jest piłsud- 

'ozyldem, na zebraniu wojewódzkiem ezy po- 
wiatowem stawia wniosek, by wybudować 

■Marszałkowi pomnik, jako podobiznę czy 
jako fundację społeczną. Sama przez się

1 rzecz nie byłaby może zła i zła nie jest, je­
śli wypływa ze szczerości uczuć i potrzeby 
ich wylania w tej właśnie formie. Ale taki 
pan, przelatując po rozmaitych zebraniach, 
nie ponosi zwykle konsekwencji swego wnio 
sku. Na zebraniu nikt nie odważa się, nie­
stety, zaprotestować i zestawić propozycji 

% możliwościami jej realizacji. Wszyscy się 
(godzą, ale później zwykle zwracają się do 
tegoż Marszałka, by udzielił subsydjum na 
dokończenie pomnika, czy domu ludowego.

(.Ta sobie to tłumaczę głupotą, tchórzostwem,
| Jękiem przed dpowiedzialnością za swoje 
czyny, a pozatem — rozpowszechnionem j 
lizusostwem i chęcią przelania i na siebie sadzie, 
fałszywego, zapożyczonego splendoru! Pędź­
cie i bijcie kijem takich szantażystów!'1.

N iedaw no powiedział p . Sław ek: — bić 
w  zęby... T eraz p. P ry s to r: ..Pędźcie kijom 11.

Fiasko „1 maja a

Z dużcm zdziwieniom czytało się ostatnio 
w ..Robotniku11 artykuł poświęcony obchodo­
wi .,1. m aja" w świecie. Trudno bowiem o bar­
dziej fałszywy obraz ..czerwonej uroczystości11, 
niż ten. jaki nam dał redaktor ..Robotnika'1... 
R prawdzie — pisał — w ..takich11 Niemczech 
i w ..takiej-’ Austrji nie było w tym roku już 
socjalistycznego obchodu, ale za to — patrz­
cie. eo się działo w Paryżu, w Madrycie, w 
Warszawie, w Krakowie, — ba nawet w naj­
odleglejszych dziurach w Polsce; do pochodów 
„pierwszomajowych przyłączali się nawi t lu­
dzie nic należący do socjalistycznego obozu 
i razem z członkami partjL manifestowali na 
rzecz socjalizmu.

OBOJĘTNOŚĆ PROŁETARJATU. — Obraz 
ten — powieOziclibny — jest fałszywy. Zapew­
ne są jeszcze kraje, w których ..pierwszomajo­
we'* obchody socjalistyczne jeszcze się odby­
wają. .Test nawet jeden kraj. w którym to 
..święto prołetarjatu11 czerwono jest całkiem o- 
ftcjalne. a to przez defiladę wojskową, pochód 
czołgów, policji i t. p.; jest to Rosja... Ale to 
nic. NatomiasT faktem, który powinien ude­
rzyć uwagę ..Robotnika1’, jest to, że rośnie z 
każdym rokiem liczba krajów, które nie uznają 
..święta" pierwszomajowego, lub które temu 

..świętu"' nadały wprost antysocjalistyczny cha 
rakteir, i to bez trudności ze strony prołeta- 
rjatu.

Na tem właśnie polega ..problem11 pierwsze­
go maja.

We wszystkich' ,.ewangeljach" socjalizmu 
(jak „Manifest komunistyczny"1. ..Kapitał'1 Mar­
ksa) spotykanw co chwila zdanie, że — ..wy­
zwolenie prołetarjatu1’ t. j. ustrój socjalistycz­
ny', może się dokonać tylko ;!) „zbiorowym wy­
siłkiem11 samego prołetarjatu. W przekładzie 
na języik popularny znaczy* to. że — proleta­
ria t ma być narzędziem w rękach doktryne- 
rćw socjalistycznych, którzy go ciicą użyć do 
wprowadzenia ustroju kollektywi,.stycznego w 
życie.

Proletarjat istotnie pełnił dotąd pokornie 
rolę bezwolnego narzędzia socjalistycznej rewo­
lucji w nadziei, że ustrój kolektyw istyczny, 
który po rewolucji ma przyjść, przyniesie mu 
naprawdę „wyzwolenie’1 z nędzy i niepewności 
losu. Była to „wiara proletarjaeka11. mistycyzm

kolektywistyczny, który robotników socjali­
stycznych popychał nieraz do czynów gwałtow­
nych. nie pozbawionych jednak nieraz pewne­
go wzruszającego patosu.

PRZEŁOM PSYCHOLOGICZNY. — IV ostat 
nich latach jednak nastąpił przełom w psychi­
ce robotników. Nie podobna inaczej zrozumieć 
tego. co się stało w Niemczech i w Austrji... 
Kłamstwem jest. jakoby sukcesy swoje za­
wdzięcza! Hitler wyłącznie gwałtowi. Oddanie 
mu wspaniałych budynków związkowych, dzień 
ników, fabryk spółdzielczych i t. p. przez nie­
miecki socjalizm i to bez próby oporu dowodzi 
nie skuteczności gwałtu ze strony Hitlera, ale 
zupełnej indolencji po stronic socjalizmu. Rzecz 
miała się tak: była jeszcze potężna fasada so­
cjalizmu. ale już bez wiary socjalistycznej, bez 
tego mistycyzmu socjalistycznego, który n. p. 
za czasów Bismarcka objawiał się nieraz czy­
nami naprawdę bohatersktwm.

To samo stało się i w Wiedniu... Pomyślmy, 
że socjalizm rozporządzał tu ołbrzymicmi ka­
drami orga.nizaeyjnemi. sami socjaliści chwali­
li się. że partja. w Wiedniu liczy ponad 200 
tys. członków. Wprawdzie w decydującej oliwili 
część (jakżeż zresztą, szczupła) partji porwała 
się z bronią, w ręku do walki z Dollfossem. ale 
by ła ' to rozpaczliwa walka szczupłej garstki 
desperatów z rządem, lecz nie walka klasy ro­
botniczej z klasą burżuazji, nie walka masowa.

Czcmże inne.in tłumaczyć to uderzające: zja­
wisko, jeśli nie przełomem w psychice robotni­
czej? Jakże ją wyjaśnić, jeśli uje tak, że — 
proletarjat zrozumiał, iż był dotąd narzędziem 
tylko w walce o antyspołeczny i antynatural- 
ny ustrój?

Trudno być prorokiem, ale wolno przypusz­
czać. ż.e. gdyby Stalin popuścił nieco cugli 
społeczeństwu w Rosji, to w rezultacie został­
by obalony, zniszczony i zdeptany nio tylko 
on sam, i nie tylko ustrój kolektywistyczny. 
Stalin wic o tem doskonale, i  dlatego wbrew 
wszystkim ..opozycjom1’ z lewej, czy z prawej 
strony, trzyma sio dyktatury.

Reasumując, powied-zmy: — tegoroczny
..pierwszy m aj11 dowodzi dalszego pogłębiam**, 
się i,'owiary świata, pracy w socjalizm, a na­
rastania nowych iclcologńj, które niosą z sobą 
kres socjalizmu. W. Z. •

Tajna klauzula paktu bałkańskiego
nie powinna drażnić Bułgarji.

Ważnym etapem pacyfikacji Bałtam i. tego Europy, w szczególności zaś miedzy Polską i 
przysłowiowo wrzącego kotła, był układ z d. Ro8ją> a  państwami bałtyckim i,‘ jakoteż Ru- 
17 marca br. zawarty między Jugoslawją, Ru 'Iinilrj;1( Turc.ja . a nawet Persja i Afganistanem 
mnnją, Grecją i Turcją, a  niestety nie a.kcepto-'PO ^ k 0HM1 z kontra,hentów nie tylko nio ublb 
wany dotąd przez pozostałe dwa państwa* bał- za alc pnZCZ 0pinję publiczną, niemal całego 
kańskie, tj. Rułgarję i Albom ję. W układzie tym ^w ia ta  uznane zostało za może najrealniejszy 
wspomniane cztery państw a zobowiązały s ię . kiok w kierunku pacyfikacji świata Co wiie- 
mianowicie wszelkie ewentualne spory z a k t - |cej _  w-;pIo danych wskazuje. że takie poja­
wiać odtąd w drodze wzajemnego arbitrażu z cie napastnika, jakie ustaliły Polska i 
wykluczeniem wojny jako sposobu likwidowa­
nia nieporozumienia. Dalsze- postanowienia tc-

napastnika, jakie ustaliły Polska i Rosja
uważać należy za wzorowe, wobec czego jest 
rzeczą bardzo prawdopodobną, że zostanie ono 

go paktu dotyczyły ścisłej współpracy na te- akceptowano przez Ligę Narodów . jakb norma 
terenie międzynarodowym, a przewidywały w dla, wszystkich jej członków 
konsekwencji także zawarcie stosownych umówj
gospodarczo-handlowych. ‘ Rułgarja ulegająca jeszcze ciągle rewizjoni-

Pomimo zabiegów podjętych zwłaszczaj st.Vczn.V,n inspiracjom Berlina i Rzymu, a pośre. 
przez Jugoslawję i Runmnję i to nietyfko przez ^n!0 Puóapesz.tu ten ostatni jest zresztą 
monarchów obu tych krajów osobiście ani Al- j v̂ Proiit śmieszny - winna we własnym intere- 
banja ani też co ważniejsze Bułgarja do p o ., s 'p ,Ł‘L najprędzej zawrócić z tej drogi i szukać 
rozumienia tego nic przystąpiły odrzucając j e . I)0rozjunienia ze swymi sąsiadami. Ostateczna 
— dotyczy to głównie Bułgarji — na tej za- Pacyfikacja, ̂  Bałkan u jest bowiem . taką samą 

że trak ta ty  pokojowe .są krzywldą, któ- j koniecznością, dziejową, jak np. normalizacja 
ra  wprzód musi być usunięta. Dyskusji na ten ^usim ków nad Bałtykiem. (ab.)

„ P a rtia  P racyu
' Cy KM -8 iW. l ., . V -

hi ot. Bartla —  odżywa.
Dla historyka interesującą Tdeayś będzie 

rzeczą śledzenie rozwoju B. B., czyli — popu­
larnie mówiąc — „sanacji11...' Powstał ten obóz 
w* r. 1928. przed wyborami do parlamentu ja ­
ko twór polityczny późniejszego marszałka Sej­
mu, p. Świtalskiego. Wchłonął parę pomniej­
szych ugrupowań, m. in. „Partję Pracy1’ prof. 
Bartla, k tóra powstała dzięki secesji paru po­
słów* z „Wyzwolenia11. Rok 1930. (okres nastę­
pnych wyborów parlamentarnych) przyniósł no­
we ..zdobycze’1 dla B. B. Obóz sanacyjny wy­
stąpił już teraz zwarcie. Zniknęły gdtzieś różne 
..partje“ i ..partyjki1’. Kierownictwo B. B. jed­
nak pozwoliło po wyborach na pew*ne ściślej- 

jsze „związki’*, w* łonie przedstawicielstwa par- 
| lainentamogo. Powstały więc odrębne „grupy11: 
j roimc.zo-lmłowa. konserwatywna, „grnpa pułko­
wników*’, robotnicza, urzędnicza i t.' p. Były 
to jednak tylko pozory „samodzielności11. Wszy­
stkie grupy musiały robić to, rzesro sobie ży­
czył p. Sławek.

W ostatnim „Kurjerzc Porannym’1 czytamy 
zapowiedź — „mającego się odbyć Kongresu 
Pariji Pracy" (prof. Bartla). T szereg ..tez1’, k tó­
re ..warszawska grupa’1 tej organizacji projek­
tuje. ,

..Tezy11 Partji Pracy nie są rewelacją, ani 
specjalną mądrością. Sprowadzają się do dwóch 
żądań, uruchomienia ..wielkich robót publicz­
nych-’. aby uniknąć nieproduktywnego zużywa­
nia funduszów państwowych na wsparcia 
dla bezrobotnych, — i żądanie stworzenia no­
wego (!) Ministerstwa Gospodarstwa Narodo­
wego... Pierwsze żądanie oddawna już nurtuje 
w społeczeństwie i prawie każde zgromadzenie, 
polityczne z ostatnich la t wysuwało je pod 
adresem rządu. Drugie jest nonsensem. W o- 
fcresic kryzysu nie* ma środków na jeszcze .jed­
no ministerstwo. Taidicu we Francji domaga 
się — właśnie ze względu na kryzys — ogra­
niczenia liczby ministerstw do liczby 7 lub S. 
U nas Partja Pracy żąda jeszcze jednego.

Z tem wszyst/kiem jednak na uwagę zasłu­
guje odżywanie — pogrzebanej już. zdaw*ało 
się — Partji Pracy. Znaczy to. że lewicowo- 
liberalne żywioły B. B. chcą się skupić i wy­
wrzeć wpływ na bieg spraw państwa.

Nadużywanie religji.
IV zw iąaku z  wejściem  w ileńskiego preze- 

ea  A kcji K atolickiej, p. N iżyńskiego do sa­
nacy jnego  kom ite tu  w yborów  sam orządo­
wych, i z nadużyw aniem  togo fa k tu  przez 
w ileńskie „Słow o11 pisze ostatn io  „D ziennik 
W ileński", organ  Stron. N arodow ego:

„Nie wiemy, ezy to żonglowanie firmą 
Akcji Katolickiej jest winą p. dyr. Niżyń­
skiego, czy też redakcji „Słowa’1, ale nie 
wątpimy, że nastąpi publiczne wyjaśnienie, 
w  jakim istotnie charakterze występuje p. 
dyr. Niżyński.

Wciągnięcie Osoby K.s. Arcybiskupa do 
akcji wyborczej (czego się ...Słowo" dopu­
ściło reklamując p. Niżyńskiego jako ,,męża 
zaufania" Ks. Arcybiskupa) uważamy ze 
strony redakcji „Słowa11 za wielki nietakt. 
Gdyby Ks. Arcybiskup uznał za właściwe 
oświadczyć o swym stosunku do wyborów, 
niewątpliwie znalazłby inną właściwszą po- 
temu formę, a nie artykuł wstępny ,.Slowa’*.

temat kontrahenci paktu bałkańskiego oczywi­
ście ze względów zasadniczych wogóle podjąć 
nie mogli.

Obecnie wychodzi jednak na jaw rzekomy 
nowy powód tego odmownego stanowiska Buł­
garji, a mianowicie rzekome istnienie tajnej 
klauzuli, skierowanej jakoby imiennie przeciw 
Bułgarji. Dodatkowy ten protokół wedle rewe- 
lacyj wychodzącego w* Sofji dziennika ..Make- 
donia" dotyczyć mian owicie napastnika i orze­
ka. że zgodnie z t. zw. protokołem londyńskim 
z 4 lipoa 1933 r. wszyscy czterej sygnatarjusze 
paktu bałkańskiego będą mieli prawo uważać 
za napastnika tego swego sąsiada, który nie 
rozwiąże u siebie i nie unieszkodliwi organiza- 
cyj przygotowujących zbrojną dywersję na ob- 
cem terytorjum. Klauzula ta — wedle ..Make- 
donjii’1 — zawiera również dalsze postanowie­
nie, że w danym razie sygnatarjusze paktu bał­
kańskiego obowiązani są solidarnie wystąpić 
przeciw takiemu napastniczemu państwu.

Niema oczywiście żadnego dowodu, że taka 
ta jna klauzula między 4 państwami bałkańskie- 
mi istnieje. Jeżeli zaś zobowiązanie takie isto t­
nie przyjęto, to nie usprawiedliwia to bynaj­
mniej oporu Bułgarji, identyczne pojęcie napa­
stnika istnieje bowiem w tej chwili między 
wszystkiemi państwami wschodniej i północnej

Od Administracji.
Prosimy P- T. Abonentów  

o nadsyłanie prenumeraty za

mai.
Równocześnie zwracamy się  

do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać.

Protest rosyjski w Ameryce.
Waszyngton, (PAT.) Ambasador sowiecki 

zaprotestował przeciwko decyzji Cummingsa,
zgodnie z którą Związek Sowiecki uważany jest 
za państwo nie regulujące swoich zobowiązań 
płatniczych.

Kino Swit
pi UJ<WU " * ~------- ’ J--------  ‘ ^ 6 M u ‘ ^

ANIOŁOWIE PIEKŁA

Od czwartku 3 maja 1934 r.
Coś, ezego jeszcze Kraków nie oglądał! Największy przebój kinematografii dz'więkowej 
ostatnich lat najaki mógłeię zdobyć tylko olbrzymi kapitał amerykański. Nie dające *ię op; 
sać przejmujące wrażaai*, jakie odnosimy przy oglądaniu tego monumentalnego dziełat

(HeH’s 
Angeis)

Fenomenalna wizja niedalekiej przyszłości! Nocny atak Niemców na Londyn! Miłość na 
zgliszczach wśród hnkn armat 1 — Promienną poatać ubóstwianą przez bohaterów dra­
matu tworzy przecudnej urody, znako H A D I  A U  Uroda jej tem wie-
raiia artystka .platynowa blondynka' J Ł / ł P a  I l ł ł K Ł U f f  cej fascynuje w tym 
filmie, że 6ceay z nią aą wykonane w kolorach. Partnerami jej są znani dwaj mistrze: 
B«h iy e a  I iam as H a ll. W Warszawie równocześnie w dwu kinach przez 6 tygodni 
a we Lwowie br. w marcu, w kinie .Apollo* przez 4 tygodnie zachwycała aię ty*  
obrazem Publiczność, wypełniając szczelnie widownię. .Aniołów Piekła* nie wolno 

wyświetlać w granicach państwa niemieckiego.

Trzy wyświetlania w dnie powszednie o godz. 6, 7, i 9 wieczór, a w niedziele i święta 
także o g. 3 popol — Zniżki dla P. Akad. (za legit.) i uczn. szkół średu. (w mundur­

kach) przy kasie. Ceny miejsc od 45 groszy. Zniżki i legitymacje ważne.
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JERZY ROGALA.

W bawialni tys iąca karmazynów,-
ć i a & i a c h .  J ł z ^ l t t e i .

. >■ £* v <
Kitoli*ka : j i i r.jd zagraniczna

zaproszona przez iwymusa Polski do Gniezna.
Prymas Polski jako Protektor ducuowy pol­

skiego wychoditwa zaprasza- przedstawicieli 
Katolickiej Poionji ZagTa<niCŁu >j, iotónzy przy- 
hędą na tegoroczny Zja,zd w Warszawie, do eto- 
iiey Prymasów Polski, do Gniezna- na dzień 15 
sierpnia 1934 r. Program przyjęcia przewiduje 
uroczyste nabożeństwo pontyfiaalne, celebrowa 
ne przez Ks. Kardynała Piymasa w Bazylice 
Gnieźnieńskiej, poczem rodacy z zagranicy zło­
ża- ho)cl przy Grobie św. Wojciecna i u stóp po­
mnika Bolesława Cnrobziego. O godz. 17-tej te 
go i Inia odbędzie się pod przewodnictwem Jego 
Lminencji zebranie uroczyste w sali Seminarjum 
Awybiskupiego z udziałem przedstawicieli 
władz i orgamizacyj spolecznyc-h. Na zebraniu 
powy ższem wygłoszą- referaty, ks. kan Henryk 
Zborowski na tern ar ..Stan obecny, potrzeby i 
trudności polskiego duszpasterstwa zagranicz­
nego'1. Ks. dr. Stanisław Janicki na temat K a­
tolicka akcja społeczna dl; rodakow na obczy­
źnie11. Pozatem przewidziane jest przemówienie 
przedstawicieli Katolickiej rolonji Zagranicz­
nej. (K \P.).

Akaaemicy na Jasnej Góne.
W ubiegła, niedzielę bawiła w Częstochowie 

wycieczka młodzieży' akademickiej z całej Pol­
ski. Pociągi o świcie przyjeżdżały z różnych 
stron na stację, gdzie pątnicy uformowali się 
w czwórki. Na czele każde# kolumny niesiono 
sztandaiy korporacy jne, uczelniane, stowarzy­
szeń ideowych i religijnych Pielgrzymi rusza­
jąc z miejsca w stirone Jasnej Góry', zaintono­
wali pitśń ..Kiedy ranne wstają zorze1’. W kia- 
sztorze powitał stuuentew kustosz Ojcuw Pauli 
nówr, następnie Mszę św. przed cudownym obra­
zem Matki Boskiej Częstochowskiej odprawił w 
licznej asyście ks. biskup Szlagowski. Po Mszy 
św. do ko-munji przystąpiły szeregi młodzieży z 
Warszawy, Krakowa, Lublina, TCllna, Poznania 
i Lwowa. O godz. 10 tej rano na dziedzińcu 
klasztornym ks. biskup Szlagowski wygłosił ka 
zanie do tłumów' studentów, a po odczytania 
błogosławieństw pasterskich od wszystkich nie 
mai biskupów Polski, przemówił gorąco ks. 
Szwejnic. Po południu odbyła sie ostatnia z u- 
roozystości religijnych — droga krzyżowa, do­

k o ła  murów Jasne j Góty.^ _  (

Poźarj I Zg liszcza .'
Na przedmieściu Białegosto-ku w Staroslel- 

c-acn wybucnł groźny pożar, którego pastwą pa 
dło 32 domy nneszkalne, 41 stodół i kilkana­
ście mniejszych budynków gospodarczych. Staa 
tyr wynoszą ponad 200.000 7,1. Bez dachu nad 
głową zostało ponad 200 osób.

W lasach państwowych w Zielonej w powie 
me Nadworna wybuchł pożar, k tó w  na prze­
strzeni 13 ha, zniszczył drzewostan oraz około
1.200 m. sześć. di*etva opałowego. Pozatew na 
5 ha zniszczeniu uległ zagajnik, zaś na 14 ha 
wszystkie większe drzewa. Wysokość szkód ma 
terjałnych narazić nie jest u s ta 'ona Policja pro 
wadzi dochodzenia

Areszt aomowy zamiast zwyczajnego
Sąd okręgowy w Warszawie zastosował w 

kilku wypadkach areszt domowy wobec osob. 
lkaranyc-h w trybie administracyjnym za dro­
bniejsze przekroczenia, karno-skarbowe, a do­
tąd niekaranych. Areszt w mieszkaniu stosowa­
ny jest tylko przy kaliach, nie przekraczają­
cych 7 dni pozbawienia wolności. Domowych a- 

jresztantów pilnują funkcjonatjusze policyjni na 
koszt skazanych. Podczas odbywania aresztu do 
raowego nie wolno przyjmować żadnych wizyt. 

 oo------
Z g o n  PROF GURSKIEGO. w  Wilnie -marł 

nagle, gdzie bawił z ramienia Lwowskiej Izby 
'Rolniczej na konferencji Iniarskiej, ś. p. dr. fi­
lozof ji, inżynier Jan Henryk Pobóg-Gurski, pru 
esor i b. -dziekan wydz. roln.-lasowego poli­

techniki Lwowskiej, członek Bady Lw. Izby 
j.Rolniczej, Twa Ekonomicznego, wiceproz. Zw. 
■tzierżawców Rolnych, ppor. rezerwy 14 p. uh, 
obrońca Lwowa. powStamiec górnośląski, odzna 
czony Krzyżem Walecznych, Medalem Niepodle 
gdości. Krzyżem Obrony Lwowa i Orlętami, 

WIĘZIEŃ POŁKNĄŁ TERMOMETR. W wię 
zianiu śledozem w Łodzi więzień St. Staszaik 
połknął termometr, k tóry  włożono mu pod pach 
winę dla zbadania gorączki. Desperata, przewie 
zicmo ni.zwłocznle do szpitala i poddano opera­
cji. mającej na celu wydobycie termometru. 

 :oqo:---------

Władze szKolne wobec Kościoła.
Z różnych stron Polski dochodzą wiadomo­

ści o rarc-iach między szkołą- a Kościołem. W 
jedne-m miejscu nie uczą- się dzieci religji, po­
nieważ władze szkolne nie przyjęły wyznaczo­
nego przez biskupa katechety, gdzieindziej ztno 
wu dyrektorzy i inspektorzy obcięli liczbę go­
dzin nauczania religji. Do sprawy te; dodaje 
Katolicka Agenicja Prasowa c iek aw y  komen­
tarz.. ,.Ma się wrażenie — zazna c-za KAP. — 
że obok p. ministra siedzi w ministerstwie, ja ­
kiś rnny mniejszy minister bez tytułu, kfóry

Więc to tak było, a wszytko jest najpraw­
dziwsza, prawda. Zresztą k to  ni.e wierzy może 
się bam przekonać, bo bilet, kolejowy' — oczy­
wiście trzeciej czyli drewnianej klasy — ko­
sztuje do Swoszowic same jedne 60 groszy, a 
stam tąd do Lusiny per pedes tylko półtora km. 
Można — kto ciekawy — coś trochę drogi na­
łożyć, ale i to się opłaci, bo dzięki temu taki 
ciekawy zobaczy wreszcie po raz pierwszy tę 
naszą autostradę Kraków—Zakopane. W ykoń­
czyli jej narazie tylko kawałek do Mogilan. D > 
bre i to La początek, bo inaczej i tegoby nie 
byłe.

Wiec jak już powiedziano w niedzielę '  
„jak b,vio słońce i pogoda

słońce i pogoda- 
nie mogłem już dłużej wytrzymać i zawagono- 
walem się no dworcu peron Nr. 1 cło p. Janiny 
Słapowcj, tej w całej małopolskiej i kongreso­
wo- królewiackiej ojczyźnie największej naszej 
,,kwoki”. Proceder ten niema nic wspólnego 
z tą. inną także dużą .Kwoką11, której losy :-ą 
teraz jednak dosyć niepewne odkąd tc dwie' pa 
niusie-posłanki Moiaczewska i Jaw orska za- czu 
by wodzić się zaczęły.

Zatem wiedzieć nałoży i niem a'z tern żad­
nych wogóle żartów, że w odległości pół godzi- 
my jazdy -koleją od Krakowa znajduje się naj­
większa ł naisiarsza zarazem w naszym kraju 
hodowla rasowego, czyli jak sie to dzisiaj mó- 
mi, standaryzowanego drobiu. Gdyby zaś ten 
uniwersytet 100-proccnt'ov,ych Karmazynów. 
Legburnów, Andaluzćw i innych wrogóle zielo- 
nonóżek zaczął na kraj nasz istotnie promienio­
wać to ta  alma mater lusińska (poczta Swoszo­
wice) w ciągu jednego roku podniosłaby naszą 
gospodarkę „podwórzową11 i nasz biłam, handlo 
wy conajmnłej na poziom „duński”. Mamy w 
kraju podobno 50 razy więcej ..zielononóżek1' 
niz jest wogóle Duńczyków na świecie. ale oni 
za swoje jaja w samej tylko Anglji /.arabiają 
poobno nacz-nie i tak przeszło 80 razy tyle co 
my. A wiele biorą za masło i bekony, to aż 
wstyd przypominać. Jeżeli przeto nasz francu­
ski gość minister od rożnych zagranicznych 
spraw Ludwik Barthou — co zaraz z dokładką 
"oztrąbiłyby nasze dziennikarskie hulajnogi — 
nazwał nas już nietylko „mocarstwem11, ale na 
wet „wielkie m mocarstwem1' — podobno takie 
dwa grzyby to trochę zawiele naraz — to ccby 
on powiedział, gdyby u nas w każdym powiecie 
była przynajmniej jedna taka wychowalnia stan 
dai yzowanego diobiu i szedł dzięki temu od 
nac w świat wagonowe taki towar, jaki się pro 
dufcuje w T.usime.

Bo proszę ino zważyć; samych tylko bia­
łych Leghornów-, co jak płaty olbrzymiaste 
śniegu murawę przysiadły jest tam przeszło 
500, a między niemi takie, co więcej niż 210 
jaj na rok do komórki znoszą. A te pyszalki 
Karmazyny, nati et po»essionati z rodowodem 
pewnym jak  mur, a  różne płochliwe złote, srebr 
ne i 'dale Wyanaotty, stateczne — na mie-o 
i ja ja  dobre Plymoutby, nadobne Orpingtony. 
Gzupume Minorki, dumne niebieskie Andaluzy, 
a może nad wszystkie inne poczciwie ,,kuropa­
twi ane-4 zielononóżki.

7>umą. lusińskie.i wychowalni drobiu są kur- 
nik^-pawilouy urządzone fak, że w porze ciepłej

jednak ma większa władzę niż mianowany 
przez p. Prezydenta Panstiwa minister. Jest rze 
ezą charakterystyczną, że dygnitarze ci, znani 
ze swego nieohetnego st-a-nnwiska do Kościoła, 
jak np. pp. Makuch, Klapa, Warcholik i inni. 
są jednocześnie wybitnymi członkami Związku 
Nauczycielstwa Polskiego, walczącego nieuczci 
wemi metodami z Kościołem katolickim, jak to 
wiemy z książki wydanej ostatnio pt. ,>3tei9ti- 
nek kleru do państwa i oświaty11, pełnej iioo- 
wodnionych Oszczerstw i fałszów.

Jako 'charakterystyczny przykład stosun­
ków' parujących w szkolnictwie podajemy na­
stępujący fakt: Kuratorjum okręgu szkolnego 
we Lwowie okólnikiem z dnia JO kwietnia br. 
rozesłało do inspektorów zapytanie w sprawie 
stoiwiarzyszeń religijnych istniejących na tere­
nie sizkoły. K urator -poleca- inspektorom ..zebra 
nie matorjałów i nadesłanie wyczerpującego 
materjan. do końca kwietnia br ’ . Co robią pp. 
inspektorzy? Zdawałoby się powinni byli trzy­
mać się ściśle otrzymywanych poleceń. Tymc-za 
sem staje się wręcz co innego. Oto inspektorat 
szkol, miejski we Lwowie pismem z dnia IG-go 
kwietnia br. IN 24/34) wydaje następujące po­
lecenie kierownikom publicznych i prywatnych 
szkól.

„Przesyłam do wiadomości i ewentualnego 
zlikwidowania (!) wymienionych w piśmie Ku­
ratorjum Okr. Szk. Lw. stowarzyszeń, o ile na 
lerenle szkoły istnieją, zaś w razie przynależno 
ści dziec; do tycb organizacyj jako pozaszkol­
nych skłonienia ich do wysłąpień. Wańcznra 
w1 r.:t j

Oto jak się, u nas „gorliwie1’ sptdnia-polece­
nia: kurator polecił tylko zebrać niaterjał, in­
spektor zaś naKazuje be-zwłoc-znie zlikwidować 
stowarzysziema religijno.

jak obecna całe tó skrzydlate, wojsko i w dzień 
i w nocy jest ..na powietrzu". Kurzy ton pa­
łac czy bebiniee ma mianowicie kształt sz-esna- 
stoboku z tyluż przegrodami sia-tkowenii we­
wnątrz i osiatkowanemi wybiegami i aa ze­
wnątrz. wobec,'czego czystość rasy wszelakiego 
tego kurzego narodu jest zagwarantowana, a. 
dzięki swobodzie i opiece humory tego ptasie­
go społeczeństwa wprost przednie, o chorobie 
— pt'c. -pfe — nikt wogólo..iadnej nie słyszał.

Pącsze jednak nie myśleć, że senz.ata.mi są 
wyłącznic kurze ma-ironjr, po ..wybiegach’- grze 
biące i u yczekujące kiedy opróżni się zmyślna 
komórka, gdzie można bodzie podumać i 
naturze hołd złożyć w postaci ..stan­
daryzowanego" produktu'' Eksportowego. Cał­
kiem poważnie do swych przeznaczeń zabierają 
się bowiem także tc najUiOiisze latorośle, kió- 
ryeh na fennin lusiiLkioj jos-t w tej chwili prze. 

Itzlo 3 tysiące, a które chociaż bez matki oho-; 
wają .się tak dobrze i rozumnie, że nie poznać 
po nich ich sieroctwa. Wygrzała je sztuczna 
kwoka, pieści słońce i stale czj*nn\ piecyk-ko- 
minek, chroni przed deszczem przytulny pawi­
lonik. A zabawa?

Otóż właśnie o to chodzi.
Racjonalna hodowla hmiń-ka polega na tom, 

że cały ptasi naród tamtejszy ma własne odrę­
bne ..sypialnie11, a takież widne, cieple, obszer­
ne ..bawialnio* — zupełnie jak w internacie ja ­
kim. przyozem pod grozą, wszelkich niedobrych 
następstw — oczywiście diu panny .służebnej— 
nie wolno nikomu w dzień wchodzić do sypial­
ni. a pod wieczór zntrzyniać się w jadalni. Bo 
porządeezek w tym internacie kilku tysięcy 
wychowanków być musi i na tem ta  cala. spra­
wa właściwie sta'. Na porządku i oczywiście... 
kuchni. Mają bo cne stale, chociaż bardz-o uroz­
maicono menu. w którein nie braknie i potraw 
mięsnych i legomin i jarzyn.

Ferma ..drobiarska" w Łuśimc spełniłaby 
swe zadanie z pożytkiem niewątpliwie jeszcze' 
większym niż obecnie — dziennic wysyła w 
świat okdo 890 jaj wylęgowych — gdyby na 
miejscińmożna zorganizować .fachowe kursy ho 
dowiane. Należałoby o tem pomyśleć, bo prze­
cie:'’ chyba już-najwyższy .czas. abyśmy jako 
kraj hodowlany już raz wrosz&ie wyszli z powi­
jaków niemowlęctwa i niedołęstwa. Oświata roi 
nicza przez 'takie poglądowe lekcje zyskałaby 
niejedno zwłaszcza, że jeżeli chodzi o l.u-siną. 
to jest tam również sposobność poznania wzo­
rowej gospodarki mlecznej.

Że każdy — jak ja ciekawy — liczyć może 
na rzetelną gościnność starego dwem modrze­
wiowego nie potrzeba oczywiście, dodawać. A 
wszystko to za jedno 00 greszy.

Z śmimits,.
11-ty października dmerr Pułaskiego 

w Ameryce,
8enat Stanów Zjechioczonych uchwalił rezo­

lucję, zalecająca, proklamcwanie dnia 11 paź- 
dzierniua jako dnia Pułaskiego dla uczczenia 
rocznicy jego śmierci. Projekt dekretu przesia­
ny został do Bialpgo Domu do podpisu przez 
prezrdente Rooserelta.

W słowniku dyplomatycznym brsk 
słowa „poM j''

Staraniem międzynarodowej wkademji dy­
plomatycznej w Paryżu ukazał się wielki „Stor 
wnik dyplomatyczny-1, obejmujący' dwa tomy 
łącznie 2400 stron drulęti. Wydawnictwo było 
opracowywano przez 7 lat, przy' udziale 27 wy­
bitnych osobistości politycznych w Europie, 
40-ciu wyższych urzędników państwowych, 142 
ambasadorów i posłów. YTyda.wmictwo nie za­
wiera żadnych bjogra-fji .ogranicza się do arty 
kutów naukowych, ujmującymh zagadimenia d r  
plomatyezne, historii i konstytucji poszczegól­
nych państw i w-zajemnych stosunków nomię. 
dzy  niemi. Zagaanieniu wojny poświęcono w 
słowmiku 45 stronic dniku, natomiast niema w 
słowniku wyrazu .,pokój“.
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ODNOWIENIE STOSUNKÓW HISZPAN JI 

ZE STOLICĄ ŚW. ..Gameta11 urzędowa w Mądry 
cio ogłosiła dekret- Prezydenta mianujący mi­
nistra spraw zagranicznych, Pita Romeo, am­
basadorem nadzwyczajnym i upolnomcenionym 
przy StcKcr św. Nowy ambasador ma udać aie 
do Rzymu w końcu bieżącego tygodnia.

k u p u i  f t j i r ©
W D R O G E R J i  im.SW. T t R E S K

STEFANA HYŁY wjśIna T
la.ydia, kremy, perfumy, wod^ kolońskie, 
kosmetyki, gąbki, g a l a n t e r i a  toaIetoT.-a, 

zioła, chemikalja i t. d.
I OW AR W WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  JA K O Ś C I.

Ceny niskie. Ceny niskie
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& spomtr enia o Paaieżbch Renłilykcld XV 
i Piusie X!.

W tych dniach wyszła w Paryżu książką 
zmarłego w styczniu b. r. znakomitego dyplo­
maty belgijskiego bar. Beyens‘a, w której autor 
kreśli swe wspomnieniayiz tego okresu, kiedy 
pelnif obowiązki ambasadora przy Stolicy Apo­
stolskiej w Rzymie. Tytuł książki: ,.Quatre ans 
a Rome . wyd. Librairie Plon.

0  Benedykcie XV pisze bar. Boyem?, że 
wszystkie wysiłki tego Papieża skierowane by­
ły w tym celu, by przywrócić pokoj rozbitemu 
wojną światu. Kiedy 7,aś przekona! się. że wy­
siłki jego nie przyniosą upragnionej zgody 
wśród narodów, oddał się z ogromną- gorliwo­
ścią- dziełom miłosierdzia, by nieść ulgę ofiarom 
wojny i -goić rany przez nią. zadane. Uwagi swe 
kończy taką cnarakterystyką Papieża: ..Był to 
C7.lov.iek wielkiego mniam duchowego, pełen 
najlepszych zamiarów' i we wszystkiem oddany 
wielkim interesom Kościoła. Jogo natężona pra 
ca umysłowa ’i gorący zapal wyczerpywały i 
absotodwaly zupełnie jego siły fizyczne. Nie­
raz pozostawał on całemi tygodniami w sw--ych’ 
pokojach oddany bez przerwy audjencjom, mo­
dlitwie i nauce11...

Ciekawym szczegółem, zanotowanym przez 
bar. Bcyensia. z jednej z pierwszych rozmów z 
Papieżem Piusem XI. jest wspomnienie o ko- 
lespondelicji obecnego Ojca św. z Leninem.

Pius XI zwracał się do Lenina, dwukrotnie. 
Po raz pierwszy prosił ks. nuncjusz Achilles 
Ratti I enina o zezwolenie dla siebie na wy­
jazd cło Moskwy. Zezwolenie to uzyskał, jedna­
kowoż nie udał się do stolicy Rosji, otrzwnaw- 
szy wyjaśnienie, /,e nie będzie m iał na terenie 
Moskwy żaidmej swobody, że musi mieć pod 
drzwiami stało straż i być piawie że więźniom 
priez czas pobytu. Drugi raz oamósł się ooecny 
Papież do Lenina z prośbą, o uwolnienie Ks. 
Arcybiskupa bar. Roppn, metropolity mohylew- 
skiego. Sęirawa szla bardzo opornie. Dopiero, 
gdy ks. nuncjusz Ratti postawi! kwest,ję otwar 
c.ie. że chodzi o przedstawiciela Stolicy Apostoł 
skiej, a nie o jednostkę prywatną, Lenin ustą­
pił po długim namyśle.

Wielki skandal literacki w Moskwie,
W Moskwie wybucnł wielki skandal literac­

ki. Mianowicie dnu pseudo-literatow: Brójcie 1 
Ganzburg przez kilka la t eksploatowało dwu 
utalentowanych pisarzy rosyjskich Łtigina i Lu 
bicz-Kosznrowa, którzy — jako źle notowani 
swego czasu przez opanowany wówczas przez 
wpływy lewicowe zarzad związku pisarzy so­
wieckich, nie mogli pisać pod własnemi nazwi­
skami. Zarobki obu piagjatorów sięgały z górą 
100.000 rubli rocznie. Skoro spraw a wyszła na 
jaw, obu piagjatorom wytoczono procesy. — 
Gauzburga skazano na 2 lata więzienia oraz 
wydalenie ze wszystkich sowieckich organiza- 
cyj literackich. Sprawa Brojdego. który zajmo­
wał szereg honorowych stanowisk, a m. m. za­
siadał w komisji rewizyjnej zwiążku pisarzy »o 
w eckich  oraz był skarbnikiem moskiewskiej or 
ganizacji literackiej, znajdzie się na wokandzie 
sądowej w najbliższymi czasie.

—-—wu*—
NOWY KROK Na PRZÓD W SZYBOWNI­

CTWIE. Po raz 'pierwszy w historji lotnictwa 
dokonano w pobliżu Samary w Rosji sowieckiej 
ciekawej próby. Mianowicie samolot młotowa­
ny przez Borownika, lecąc z szybkością 1.20 km 
uniósł 7, ziemi szybowiec, pilotowany przez Ju- 
gina. Zaczepienie szybowca i oderwanie się je­
go od ziemi trwało 4 sekundy. Rozbieg wynosił 
GO m. Po wzniesieniu się na wysokość 700 m 
pilot odczepił sie i leciał dalej już bez pomocy.
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B c d  nowym X«t rządem1 Katolickim .

K inoteatr
cłńwiettowy SJL O W K O ul. L u b in  tS .

©<S 27 k w ie tn ia  b r  p rze d s ta w ia
najpiękniejszą film polski, pełen 
uczuć religijnych i patriotycznych 
Reżyserował Karol Korowski, roty-p t p  i w o i ą

I  TJT" F iaria Bogda M m  Brodzisz. ■
M Początek przedstawień o godz. 5, 7, 0.10 w niedzielę święta i 3 Maja taKze o godz. 3 popoł. I
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Dula l maja odbył się w Isfcltulo di Stu di 
Itomao i odczyt Hektora Gustawa. Przrchockic-

Jtloda
Jersey obowiązuje.

Wątpliwą jest rzeczą. czy się kto obejdzie 
TA  wiosnę bez jerseym. Pojęcie ..jerseyu" zro­
sło się w wyobraźni naszej z pojęciami wygody,
elegancji i estetyki. Minęły czasy, kiedy jersey jgo p. t. „Udział Polski niepodległej w bada- 
opinał figurę jak rękawiczka. Obecnie jersey j niacli dotyczących Rzymu starożytnego i cywi- 
wyrabiany jest w takich gatunkach, źe w zupoł; iizneji łacińskiej Prof. Przychocki rozpoczął 
ności zastępuje każdy inny m aterjał wełniany. od omówienia studjów. dotyczących terytorium 
Słynna firma francuska Mirandę lansuje cały .Rzymu, do którego z ziem Polski należała
ezeięg kreacyj z jerseyu, m. in. uroczą spacero-' część, prowincji Mezji (Moeeia inforior). i Dacji,
wą sukienkę, noszącą, imię ..Cannes11. Wnosząc ■ Przeciiodząc 7,kolei do liistorjografjj rzymskiej, 
z samej nazwy, jasneni jest, że sukienka prze j podkreślił pewną tendencjo wśród historyków 
znaczona została na poetyczne spacery po lazu polskich do udowodnienia, że polityka rzymska 
rowym brzegu, ale gorącą wiosna pozwoli i nam 'm iała oryginalny charakter, szczególnie w sto- 
korzystać z tej kreacji. Jest, to sukienka jer-Jsunku do u schodu greckiego. Odnośnie do
eey’owa w kolorze cegły, zupełnie gładka, u-^prae dotyczących relieji starożytnej,1 prof. Przy
jęta  paskiem, kontury spódniczki wskazują na chocki zaznaczył dwa główne kierunki bada­

nia, jeden nawiązujący do kon.strukcyj otno- 
ginfj.cznycł] szkoły anglosaskiej, oraz drugi, 
który w rozwoju religji rzymskiej widzi nieja­
ko przygotowanie do chrześcijaństwa.

Zagadnienie roma,nizacji sztuki greckiej it­
ry ażane być może za zasadniczy punkt zainte­
resowali polskiej) archeołogńw klasycznyełi, 
'Którzy dają im wyraz w różnych publikacjach 
dotyczących sztuki rzymskiej. Oryginalność 
rzymska zdaje się. być również myślą, przewod­
nią polskich filologów klasycznych, szczególnie 
w zakresie badań nad dramatem rzymskim,
dzięki którym w Polsce podjęte zostaje stu-
djum nad staro-rzymską tragedją, zaniedbane

Polska a badania starego Rzymu.
Odczyt rektera Przychockiego w Rzymie, i

to, że biodra zaczynają być modne. Cały szyk 
tua le ty  polega na białem przybraniu, skladają- 
cem się z pikowej kam.izeleczki. wyłogów i e- 
ifektownego kołnierza. Gładkie rękawki frzy- 
ćwiorciowe przybrane są szerokiemi m ankieta­
mi z piki. Całość podkreśla, kobiecość sylwetki 
i krąglość linji.

Oamiauę jursey‘u stanowią wszelkiego rodzą 
ju tweedy, które nadają się szczególnie do 

sportu. Rodier lansuje sportowe kostjumy z du. 
żerni kieszeniami i paskami; szerokie rewersy 
poszerzają górną część sylwetki, a krój spódni­
cy uwydatnia biodra. Całość jest w kolorze 
bronzowym, a bluzeczka zrobiona jest z jedwa 
bnego ..madras11 w różnokolorowe kraty. Na- 
ogół stoimy przed zagadnieniem: ,.tres sport’1, 
czy „tres femme11. I jedno i drugie jest ładne. 
Co może mieć najzapaleńsza sportsmenka prze 
oiwko tailieur z czarnej wełny Rodier, składa­
jącemu się z krótkiego, mocno wciętego żakie­
cika. zapinającego się w stanie na jeden guzik, 
gdzie dwie kieszonki uw ydatniają linję bioder, 
a  Kaługi szalowy kołnierzyk poszczu.pla i wydłu­
ża figurę. Bluzeczka do tego fcostjnmu jest 
czerwona w deseń. Chanel podlaje 2 rodzaje ko 
etjuanów spacerowych: jeden granatowy, weł­
niany, łagodny i miękki w linji; żakiecik lekko 
w cięty zapina się na 2 drewniane guziki- 
klipey. Górna część żakiecika, przypomina ra­
czej suknię, rękawy reglanowe łączą się. bezpo­
średnio z kołnierzem, który- wiąże się z przodu 
na kokardę. Przez wycięcie widać kolorową 
bluzeczkę. Drugi pomysł kostjumu składa się 
z 3 ozęścli i nosi nazwę N. 335. Sposób numero­
wania fcualet przedostał się do magazynów 

z nom enklatury używanej w perfumerji. Otóż 
kostjum  .,N. 3351’ uszyty jest z popielatej weł­
ny. Krótki żakiecik m a niewielki kołnierzyk i 
po 2 sportowe kieszonki u góry, i poniżej paska. 
Rękaw kończy się luźnym fantazyjnym maukie 
tem. Bluzka do tego kostjusmu uszyta jest z 
czarno-białej tafty  w kratę. Zakończenie jej 
przypomina kamizelkę. Wąski paseczek zapię­
ty  jest na czarny guzik. Dwa inne guziki zapi 
ftają bluzeczkę. Stojący kołnierzyk wiąże się z 
boku na węzeł. Całość uzupełnia mały kanetie- 

. rek  i rękawiczki z tej samej co bluzeczka 
tafty.

Piękne są letnie kostjumy z jerseytów, przy 
poinluających wyrobem koronki; niektóre prze­
tykane złotemi i srebmemi nićmi, tworzą, cza 
ru jący deseń. Z jerseytó można również uszyć 
popołudniową i nawet wieczorową suknię. Prak 
tyczność jersey’u polega również na tem, że 
zgniecioną, "w kufrze tualetę wystarczy powie­
sić w pobliżu ciepłego pieca, by sie wyprosto­
wała. Prążkowano jersey‘e nadają się na płasz 
cze podróżne, czapeczki i torby. Niema takiej 
sytuacji, ktÓTaby nie nadawała się do zastoso-

wśród uczonych europej?.kich od przeszło 50 
•lat. Po przeprowadzaniu charakterystyki pol­
skich studjów nad językiem łacińskim, nad 
wymową krotny, nad tradycją rzymską i lite­
raturą naukową, nad his tor ją rzymskich auto­
rów w średniowieczu, prof. Przy chocki zwrócił 
uwagę na specjalną właściwość recepcji genju- 
sza łacińskiego przez Polskę, a mianowicie na 
pewien uczuciowy stosunek Polaków do auto­
rów łacińskich. IV ten sposób Wergiljusz naz­
wany jest w Panu Tadeuszu „mój przyjaciel 
Maro'1', a Owidju.sz. który chełpił się. że na wy­
gnaniu nauczył się języka Sarmatów, był przez, 
swyelj. polskich entuzjastów renesansowych 11- 
znany poprostu za Polaka i czczony na Polskim 
Parnasie wśród polskich wieszczów.

Odczyt prof. Przychockiego wszechstronnie 
omawiający obfitą działalność polskich uczo­
nych. oparty na uwzględnieniu około 250 pu- 
blikacyj koło 60 autorów, wywołał duże zain­
teresowanie wśród obecnych, w zarządzie In­
stytutu. n środowiskach naukowych i w p rasie1 
włoskiej. Prof. Przychodu otrzymał też zapro-l 
szenie,ponowne ze strony Istituto di Studi Ro- 
mani rlo reprezentowania polskiej filologji kla­
sycznej w przyszłym roku, w którym projekto­
wany jest podobny cykl poświęcony Horacemu.

Rzym, 5 maja 193-1.
Bohdan Kieszkowski.

Śpor i.
Ruwh ni c£t>lf Ligi.

Niedzielny mecz wysunął na czoło tabeli li­
gowej drużynę mistrzowską Śląskiego Ruchu. 
Drużyna ta dotychczas nie straciła ani jednego 
punktu, mając przytem wspaniały stosunek bra 
inek 23:2. Garbarnia chwilowo znalazła się na 
drugjem miejscu, a Pogoń wysunęła się wsku­
tek kieski ŁKS. przed niego.

1) Ruch
2) Garbarnia
3) Pogoń
4) ŁKS.
5) Polonia
6) Cracoria
7) W arta
8) Wisła
9) Strzelec 

10) Uegja 
1.1)t Warszawianka 
32) Podgórze

Zanikająca romantyczna ozd ob a  mórz

Coraz mniej jest żaglowców. Wypierane są one z komunikacji przez groźnych konkurentów, 
któremi są okręty parowe i motorowe. Wkrótce więc już nądojdzie czas, gdy z powierzchni 
mórz znikną, statki żaglowe. Czy nie będzie wtedy żal starym wilkom morskim przepięknego 

widoku statku, płynącego przy rozwiniętych żaglach?

wamia którejś z odmian jerseyhi. Czy to na 
wieś, czy na plażę, czy do miasta, na popołu­
dnie, na wieczór i do podróży — jersey okaże 
się zawsze najniezawodniejszym towarzyszem - i 
przyjacielem. Celine,

urwgttUwaaia nakłada
prasiaiy n .j a k  aajryeklajsze n r « -  

gulawaaie praaaataraty.

4 gry 8 pkt. st. lir. 23:2 
4 giry 7pkt. st. br. 8:1

3  gry 4 pkt, st. br. 7:5
4 gry 4 pkt, st, br. S:8
ł Shy 4 pkt. st. br. 4:5
4 gry 4 pkt. st. br. 8:11
3 gry 3 pkt. st. br. 12:1
3 gry 3 pkt. st. br. 5:.'
5 gry 3 pkt. st. br. 7:11
4 gry 2 pkt. st. br. 8:6
3 gry 2 pkt. st. br 3:12
5 gry 2 pkt. st. br. 3:19

Wediug straconych punktów na pióru :zem 
miejscu znajduje się Ruch ;0 pkt.) przed Gar­
barnią j5j. IV,gonią ,2). Wartą i3). Wisiłą (3), 
LKS. (4). Polonią :4). Gracovią (4), Warsza­
wianką ‘( 4 Lcgją (6), Strzelcem (7 pkt.) i Pod­
górzem (8 pkt.).

Najbliższe mecze o mistrzostwo Ligi.
W czwartek dnia 10-go maja rozegrane zo­

staną trzy mecze o mistrzostwo lig i. W W ar­
szawie odbędą, się dwa mecze: Warszawianka— 
Uegja i Polonia—Podgórze. Trzeci mecz odbę­
dzie się w Krakowie pomiędzy Wisłą a Wartą, 
na, boisku Wisły. Początek o godz. 4.80 po po­
łudniu.

DWUNASTU NAJLEPSZYCH SKOCZKÓW 
ŚWIATA,

Sportowa prasa amerykańska publikuje na­
stępującą listo dwunastu najlepszych na świecie 
skoczków wzwyż:

1) Marty (Am.) 2.076 m; 2) Osbonm (Am.) 
2.03 m: 3) Spitz (Am.) 2.02 m: 4) Johnson
(Am.) 2.C2 m: 5) Beoson (Am. — 1014 r.) 2.014 
m;-6) Mctcalfe (Australja 1082 r.) 2.01 m; 7) 
Ward (Ani.) 201 cm: 8) Kotku s (Tiul.) 201 oni; 
0) Ilorine (Am.) 2.005 m; 10) Bodossy (WęgTy) 
2.005 m: 31) Torribio (Am.). 12) van Osdell 
(Am.) 2 m.

SROGA KARA ZA START W SOW IETACH.
Norweski Zw. Łyżwiarski zdyskwalifikował 

na la ta  1934 i 1935 trójkę swoich czołowych 
łyżwiarzy szybkich: Rallangruda. Staksruda ł
Engnestandcna, za startowanie w r. b. w So­
wietach bez po7.wolenia Związku.

NARODOWCY BIEG NAPRZELAJ POL­
SKIEJ EMIGRACJI odbył się w Lcns w- nie­
dzielę. Dystans biegu wynosił 5.700 m. Teren 
był ciężki, pagórkowaty. Startowała rekordowa 
liczba zawodników — 158. Wszyscy zawodnicy 
ukończyli bieg. Zwyciężył Biegański w- 17 mi­
nut, przed Lewandowskim .T. (obaj z Sokola).

Z łó t  s k ła d k ę  nm
Arcybiskupi komitet Ratunkowy!

X  t e a t r ó m  p a r v s f t i c f t .

Powrót Szekspira.
II.) Ledwo skończyła się serja kilkuset 

przedstawień „Szczęścia’1, a w tymże teatrze 
Gymnase, którego dyrektorem jest obecnie 
Bernstein, idzie teraz nowa jego sztuka „W y­
słannik '1 (Le Me-ssager) z Gaby Morlay. Jesteś­
my tym razem w Ugandzie, gdzie dwu Fran- 

1 cuizów poszukuje nafty. Parna noc afrykańska, 
whisky, starszy. Mikołaj, od roku już poza, do­
mem, zwierza młodszemu, Guilbertowi, tęsknotę 
sw ą za żoną, czyta głośno jej listy, pokazuje 
fotografję. Guilbert jedzie do kraju, zarażony 
tą  małością towarzysza, przynosi od niego wia­
domości stęsknionej żonie, Marji — i zostaje 
jej kochankiem. Ledwo to się stało, w zamiesz- 
ce tęsknoty j samotności po tamtym, Marja 
dręczy się w niepokoju ói wyrzutach sumienia. 
Mikołaj również zaniepokojony jej listami, 
przyjeżdża niespodzianie i zastaje ich tańczi- 
<*.yeh w nocnym lokalu. Domyśla się wszystkie­
go, zostawia, ją  z przyjacielem. Marja wraca 
nazajutrz do m ę/a: mały Guilbert za.bil się nad 
ranem. Donosi mu to tonem informacji, a i , 
ocl nie znajduje żadnych słów współczucia dlaj 
niefortunnego . .w y s ła n n ik a to w a rz y s z a  nocy ( 
afSrykańskich. Mikołaj i Mar-ja odjeżdżają do 
Afryki. Czy podzwrotnikowe piaski i morza |

zasypią w ich sumieniach bez siadu mogiłę nie-jcznyoh przestawień i „zszywań’1 (co prawda 
szczęsnego „wysłannika11? kosztem pewnej monotonji, bo inscenizacja ta-

Ta akcja prosta i uboga w zdarzenia, raczej ka  daje .same obrazy frontowo). Styl gry był 
gra namiętności, idących na oślep i pozbawio­
nych sumienia, skąpa w słowach, ma przecież 
wymowę prawie rozpaczliwą. Autor, a z nim 
widz, wie. choć nigdzie niema o tem mowy. że 
ta para, tak pojmująca życie, przeznaczona jest 
na zgubę taksamo. jak młody wysłannik. I ta 
perspektywa, odsłaniająca się dyskretnie, czy­
ni sztukę mimo wszystko dojrzałą. Nawet kry­
tyk tak bezwzględny wobec wszelkiej plyciz-

tradycyjnie zmieszany z Kornela i  Hugo, więc 
uieszeikspirowski, ale publiczność była zachwy­
cona niespodzianą „aktualnością11 sztuki. Spek­
takl przypadł na sam wybuch sprawy Stawi- 
skyego. Tyrady generała rzymskiego przeciw 
szaleństwom tłumu, przeciw zmienuości wyibor 
ców i korupcji oklaskiwano frenetyoznie przy 
otwartejwscouic^ tak, że spektakl wydał się -wre­
szcie rządowi Daladuera nicibezpiecznym dla ca-

ny, jakimi jest Jaąues Gopeau. nie odmówił jej ilości republiki. Koriolana zdjęto z afisza, Fa- 
tego sensu, choć nie omieszkał dodać, że rze-1 bre‘a  spensjonowano i zastąpiono urzędnikiem 
miosło B em steina jest wiipadkową awangardy i policji. lYBadomo, że z upadkiem rządu Dała- 
i bulwaru, a jego zmysł artystyczny posiłkuje diera zarządzenia te cofnięto. Dość, że dzięki
się doskonale zmysłem kupieckim t. zn. rekla­
mą. W ynikła stąd znowu polemika, w której 
rozdrażniony Bernstein twierdził, że Copeau, 
ten bezinteresowny ofiamik i  „asceta11 sztuki, 
mści się na nim za to, że nie poparł jego kan­
dydatury 4ha dyrektora Komediji francuskiej.

wypadkom lutowym 'Szekspir stał się na czas 
jakiś aktualnością, nie ustępującą Verneuil‘owi, 
SacJiy Guitry czy Józefinie Becker.

Była chwila, że grano go na trzech scenach 
Paryża: okob Romedji, „Froilus i Kressyda11 
w Odeonie i „Ryszard HIT n DuffiiBa Insceni

Wiadomo bowiem, że stary FaJire jest tam o d (zacja Froiiu.sa była taka sama jak w Korjola- 
la t kilkunastu w stanie permanentnej dymisji, nie: dwa plany '.poziomy) j kurtyna śrólllsceni- 

Ostatnio sprawa stała się znowu aktualną [czua. Ale wystawa paradna i trochę „pompier- 
dzięki wznowieniu szekspirowskiego ,,K orjo-. s-ka“ źle ,się godziła z parodystycznym stylem 
lana1’. Wznowienie było bardzo staranne. Postaj przed.stawieiioa. Już Antoine grał przed 20 laty 
rano się o nowy przekład (R. Piachaud‘a). zlek- j tę sztukę Szekspira jako parodje (naśladował 
ka  i ostrożnie modernizowany, o nowe deko-,sro potom w Krakowie Rydel). To samo zro 
racje (Bolka), które z ’ pomocą zasłon śródisce- biono teraz w ' Ode orne, dając troolię offenljacłi- 
nicranych pozwalały dać cały tekst bez sztn- jadę, a  trochę „pomniejszenie bohaterstwa’1 w

stylu Shaw7,a. Zresztą i we Francji ,,dekom ­
pozycja mytów11 jest teraz modna (Gade, Ooc- 
teau, Giraudoux). Prawdę mówiąc, w tekście 
Szekspira niema pokrycia dla takiej trawesta- 
c>i. Jest tam wzniosłość 7.mieszana i  realizmem 
(jak zresztą- bywa u Greków) j tylko przez sztu­
czny przerost realizmu uzyskuje się tę  parodję. 
Ale publiczność reagowała, raczej na tyrady 
serjo, oklaskując znowu „aktualności1 poliiy- 
cz-ne. •

W małym teatrze „LAtelier11 na place Daai- 
cowit odważył się Dułlin zagrać Ryszarda III. 
— i zwyciężył. Od łat 11 pracuje tam, na sto­
ku Momtma/rt-re. z grupą aktorów. ktÓTzy z nie­
spotykaną dziś ofiarnością służą swej sztuce 
w walce z przeciwnościami, niemal w niedo­
statku. Fiskus zajmuje mu inwentarz, zamyka­
ją mu elektryczność, a  Dullin w oklipowńedźi 
na to g ra  Szekspira. Sam zrujnowany na ma­
jątku i zdrowiki reżyseruje. Kreując rblę ty ­
tułową, rolę skomplikowaną^ o rozpiętości ol­
brzymiej; jedna z pań, igrająca lady Annę, ry ­
suje makiety i 60 kostjnmów — i publicznoA 
paryska, o dziwo!, przychodzi, przychodzi przez 
kilkadzdesiąt wieczorów. A co poważniejsza 
krytyka wita ten objaw, jako dowód, *e nie 
wszystko jeszcze stracone, że trzeba mieć „ ty l­
k o ’1 odwagę, talent, kompetencję i entuzjazm, 
ja k  wodzimy, „tylko11 dość długie i niecodzien­
ne.

Paryż, maj 1934- LYN&$US.
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Skoda 9: Lml f- Grzegorza z Nazj. d. K i Ge- 
roncjusza,.
Wschód słońca 3.52, zachód 19.13.
Długość dnia 14 godz. i 53 mm.

Czwartek 10: Wniebowstąpienie P. J. Anto­
nina b w
Wschód stońca 3 51. zachód 19.16.
Długość dnia 14 godzin i 57 min.

INAUGURACJA X. SEZONU WYCIECZEK 
NAUKOWYCH TOW. WIŁ. KRAKOWA W
środę 9 bm. rozpoczętym zostanie X. Sezon 
wycieczek naukowych Ton Mlii. łrwt. i ta£. 
Krakowa. Wycieczki to, odbywano co roku w 
cyklach trwających od wiosny do jeSiclii,,po­
zyskały sobie już dawno opinie .n-ajlepw.ycih 

i  najgnmtowniejszycli pokazów s ta rk o  Krako­
wa. Cykl zeszłoroczny objął ogółom 5S wycie­
czek trzpchgodzinnyeh 7. ud ziałem ogólnym 
1534 osób. Program bbżąoego cyklu przewiflu- 
je ponadto licz mej--ze. niż dawnioj wycieczki 
w bogatą w wspomnieniu j zabytki okolicę 'Kra 
kowa. Kierownikiem i prelegentom befilzin jak 
dawniej hist. sztuki Dr. Jerzy Dobrzyoki. — 
Pierwsza inauguracyjna, wycieczka będzie mia­
ła  za tem at omówienie historycznej topograf,ji 
Wawelu i kolejnych przemian jakim w ciągu 
wieków ulegało wzg-ńr/.e wawelskie i istnieją­
ce na niem budowle. Wstęp 1 zb. młodzież 0.50 
®ł Zbiórka o godz. 4-cj pop. na placu koio 
Katedry.

BIURA UBEZPIECZ ALM SPOŁECZNEJ
w Krakowie, y omieiszozonc dotychczas w loka­
lach przy ul. jM-aJc 40. zostały przeniesione na 
ul. Batorego 1  parter i I, p.

Biura umieszczone dotychczas przy ul. Pa- 
torego 1. zostały przeniesione na ul. Batorego 
L. 5 parter.

OŻYWIONE TRANZAKCJE NA TARGU 
ZWIERZĄT. IV uh. tygodniu spędzono na tar­
g i w Krakowie- huhaji 126. u ołów 24. krów 
179, jałówek 74, cieląt 898, nierogacizny 5o0, 
razem 1.851 7,wierząt Płacono za jeden kilo­
gram żywej wagi: buhaje od 52—78 gr; woły 
od fi2—77 gr; krowy od 45—73 gr; jałówki od 
53— 80 gr: cielęta od 54—99 gr; n.ierogaetaa 
od 63—8 6g'r; bibsj wagi: nierogacizna od 0.95 
do 1.30 zł. Ze., spędzonych, -na targ  zv,icrzą.t 
sprzedano na konsumejo mejscouą, 1.763 sztuk. 
Przebieg handlowy: Spęd bydła, i trzody chle 
wnej jak w poprzednim tygodniu silniejszy 
i-pęd cMąjt Ceny nierogacizny w tendencji 7.111/, 
kowej. Ceny bydła i cieląt mocne Transakcje 
ożywione. Usposobienie spokojne.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono nastę 
pujące ceny. mleko niezbiernne litr 18 do 20 gr; 
śmietapa 1 do 1.80; śmietanka 50 uo 00 gr; 
ser zwyczajny kg. 00 do 80 gr: masło deserowe 
3.40 do 3.60: zwyczajno 3 do 3.20: jaja świeżo 
sztuka 5 do 0 gr; ziemniaki kg. 8 do 9 gr; bu­
raki 10 do 15 gr; marchew 8 do 10 gr; cebula 
30 do 35 gr; cebula naw a m azka 25 do 35 gr; 
pietruszka 30 do 35 gr; seler 30 do 35 gr: wło­
szczyzna 20 do 25 gr; rabarbar 30 do 40 gr; 
kura, 2.50 do 3.50: kaczka młoda 2.50 do 3.50: 
gęś 3.50 do 5 zł; indyk 9 do 12  zł; indyczka 5 
do 7 złf kurczęta para 2.50 do 4 zł.

ŻEBRACZKA POD KOLAMI AUTA. One- 
gdaj najechana została na ul. Starowiślnej 
przez aubcdouoiżkę k., jia Ncgcnnan, żebraczka. 
Doznała ona ciężkich obrażeń na calem mele. 
Wezwane Pogotowie Ratunkowe odwiozło ją 
do szpitala św. Łazarza. Winę w wypadku po­
nosi poszkodowana.

ROZPRUTA KASA. Dnia 7 hm. dcistali się 
złodzieje zapomoeą dobranego klucza lub wy­
trycha do mieszkania Berty Kleinherger, wła­
ścicielki domu przy ul. Lelewela 22, gdzie roz­
pruli kasę ogniotrwałą, stojącą w sypialni i 
skradli 300 zł. gotówką, oraz hiżuti r jf . Ogólna 

Uzkoda wynosi 2.400 zł.
AMATOR WINA. Do piwnicy Jana Slachty 

krawca, zam. przy ul. Topolowej 19 dostał się 
nieznany sprawca i skradł 20 flaszek wina owo 
cowego, 5 flaszek soku wiśniowego i słój mar 
mełady agrestowej. Ogólna szkoda wynos’ 90 
zł. Dochodzenia- w toku.

-------------------0 0 -------------------

* F BFRTU A R TEA TR U  STOW ACKW >G
.środa: ..Minia F.fros“ (Gioać. wystąpi W- 

Siemaszkov-a).
Czwartek popoł.: ..Kapitan z Kiiponick'
C zw artek  wiecz „Uciekła mi przepiórecz­

ka...".
Piątek: „Judasz z Kańothu".

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT- Aniołowie piekła (Jean Hnrlow),
WANDA: „Tańcząca Wenus“.
SŁONKO; Pod Twoją Obronę.

APOLLO: ,,Melodja nocy“.
SZTUKA: ..Życie jest piękne1'  (Annabella).

UCIECHA. ,,Świat należy do ciebie".
PROMIEŃ: „Prokurator Alicja Hom “.
BAGATELA: „Młodzieniec od całusów".
ADRIA: „Książę Arkadji".
ATLANTIC: „Moje marzenie to ty".

Niszczycielski atak na zieleń plant.
ZIELEŃ KBAKOWA NISZCZEJE.

N ad sy ła ją  nam  n astępu jąco  słuszne 
uw agi r

W iele d y sk u sy i wywoł.yla, n iedaw no  w 
m ieście  nasŁem  sp ra w a  k asz tan ó w  na  
p la n ta c h . X ,c w chodząc w słuszność lub 
n iesłu szność  w ypow iedzianych  przy  tej 
okazji poglądów , by ły  one dla każdego 
m iło śn ik a  zieleni K rakow a <lov,odern, że 
obyw atele  naszego m ia s ta  żywo interesują  
się lose.n  piantaoyj m iejsk ich  i golow i są 
zaw sze-^staune czynnie ,w ich obronie.

N ieste ty  je s te śm y  obecnie św iad k am i 
czegoś w ręcz przeciwnego. Oto zaledw ie za 
Kwitły k rzew y  i rośliny  cebulkow e n a  p ian  
ta-cłi i u- p a rk a c h , rozpoczął się  na  nie 
arak niszczycielsk i, W ciągu ostatn ich  pię­
ciu dni w ykopano i  skradziono z plant

CO SZTUK TULIPANÓW I ZŁAMANO 70 
G-AŁPZI E 2 J .

Na planta-cli D iotlow skich zniszcz.omo 
483, a  w  p a rk u  Jo rd a n a  40 gałęzi k w itną­
cych bzów. Jak  n a  k ró tk i okres pięeioclnio 
wy, jest to niezły  dorobek niszczycieli.

ty łby  on m n ie j bolesny, gdyby sp raw cy  
ty ch  w an d a lsk ic li czynów  by li p rzy trzy ­
m y w an i i  k a ia n i . N iestety , w p rzew ażnej 
ilości w y p ad k ó w  uchodzą oni bezkarnie, 
n ie ty lk o  d la tego , że zw ykle u m ie ją  u n i­
knąć  zetknięcia, się ze s tra ż n ik a m i, ale 
tak że  dłat-ego — i to  je s t n a jsm u tn ie jsz e  
że publiczność staje w  ich  onrenie. Z nam  
k o n k re tn y  w ypadek , gdy d o p ad n ię ty  pr7.cz 
s tra ż n ik a  miejskieg-o szkodn ik  znalazł 
czynną obronę, p rzed  g rożącem  m u p rz y ­
trzym aniem !, z,e s tro n y  pub liczności K ra­
kow a. C hcę w ierzyć, że ten  w y p ad ek  był 
odosobniony, lecz gdyoy ta k  n ie  było  1 gdy­
by n a d a l pub liczność k rak o w sk a  zam ias t 
pom agać w ładzom  m ie jsk im  w tęp ien iu  
n iszczycieli z ie len i jej m ia s ta , s ta w a ła  w 
ich obronie, możmaby o n ie j ze sm u tk iem  j

S z p i t a l  w  d r a p a c z u  c h « n » r
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pow iedzieć, ze jej ta k  n iedaw no  u jaw
m o n a  w p ra s ie  i n a  zeb ran iach  — tro sk a  
o ochronę p lan t i p a rk ó w  tych  n a jp ię k n ie j 
szych oaz z d ro w ia \ i p ięk n a  p rzy ro d y  w 
m ieście, nie b y ła  szczera i rze te lna .

Proi. W S.

Czerwony kur szaleje...
NOWA SERJA GROŹNYCH POŻARÓW W MOJ KRAKOWSKIFM.

Dnia 5 lmi. wylnichl pożar w zabudowaniach 
Magdaleny Kurlak w Kobyler pow. bocheńskie 
go, wskutek wa-iliw°j hudewy komina. Ogień 
zniszczył doszczętnie (lach słomiany oraz czę­
ściowo dom mieszkalny. Bzkocla wynosi akclo 
890 złotych

W nb.Jczwartęk zapalił się prawdopodobnie 
cel porzuconego niedopałka papierosa dom reio 
szkalny Jana Łapy, zam. w Laskówce Porą.b- 
skiej pow. Dąlirowa. Pożar zniszczył dom drew­
niany. stajnię z przybudówkami, nadto urządzę 
nie sklepowe i część towarów. Ogólna szkoda 
wynosi około 1800 zł.

Dnia 29 kwietnia wybuch! pożar ściółki leś 
nej i wrzosu w łosie barona Jana  Konopki w 
Jadigw nikach Mokrych. który- zniszczył drzewo 
stan 7, 12 i 15-łctni na przestrzeni okedo' 15 
morgów, fłzkęua w ynosi .około 11.500 złotych. 
Ogień powstałŃxl niedopałka papierosa.

W uh. niedziele zapalił się od porzuecnyą&o 
nielopalka papierosa las na Rogaczu ad Piw­

niczna pow. Nowy Sącz. Ogień zniszćc-zył drze­
wo,stan na przestrzeni około 2 li eto arów wy- 
i ządzając szkodę na 800 zł.

W ub; sobotę zapaliły się zabudowania Fr. 
Mięhakkicgo i K. Jędrocha w- Spytkowicach. 
Pastwą pożaru padł dom mieszkalny, stajnia i 
szopa, ogóhfej wartości 2000 zł. W czasie akcji 
ratunkowej zostali lekko poparzeni Jędroeh i R. 
Michalska. Przyczyną pożaru była wadliwa i 
■liii-przepisowa budowa komina.

Dnia 6 b;n. zapalił się ed wydostających się 
iskier z kemina słomiany dacii na, zabudowa­
niach J. Przystała i I.. Brka. Ocień zuiszczyl 
doszczętnie cłom mieszkalny-, stajnie i część 
zbiorów rolnych łącznej wartości oik. 5000 ał.
-  Tegoż dnia w.vbuchł pożar w lasie dóbr ży 
wiecikieh, który- zniszczył około 10  hektarów la 
ii i  30-lctnicgo. Pożar powstał najprawdopodob­
niej z powodu pcrzuceńia niedopałka papiero­
sa przez pmohodzącą. publiczność.

Wyrok na Clunkiewiczową zatwierdzony.
Wezocaj zakończyła się 2-dniowa rozpra.wa 

w- krak. Sadzie’, Apelacyjnym jirzeciw' ]i Ciun- 
kiewiczowej wyrokiem skazującym ewkarżoną 
na tę samą karę. na jaką skazał ją '1 lybunał J. 
iuistancji. tj. na 15 miesięcy wiezienia 7, zawic- 
s/.eiiieni oraz u tratę praw obywatelskich przez 
•5 lat. Prokurator dr. Mostowski w nrzemówie- 
niu swem sprecyzował raz jeszcze wszelkie za­
rzuty pod adresem obwinionej, -wykazał że p. 
Giunkiewiczow-a znajd^owała się istotnie w po­
ważnych crndnościaeh finansowych (deficyt ma 
jfitkowy oskarż,cnej wynosił 400.600 franków) 
oraz, że kradzież została sfingowana i to dość

nieudolnie, jak wykazały dochodzenia policji 
śledczej. Prokurator w konkluzji zażądał za­
twierdzenia wyroKit I. instancji.

Po przemówieniu oskarżyciela publicznego 
zabrali głcs obrońcy oskarżonej a to: ad w. dr 
Ettingtr ® ŚYarszawy- i adw. dr. Woźniakowski 
z Krakowa. Obrońcy starali się osłabić zarzuty 
prokurarora i wykazać niewinność oskarżonej

Po przemó-wieniach tych Trybunał udał się 
na naradę, poezem ogłosił zatwierdzenie wyro­
ku I. instancji. — Trybunałowi przewodniczył 
dr. Potempa, w-otowali dr. Podobiński i Cieśle*.v 
ski. ,

kończy- się budowę olbrzymiego 
w którym znajdzie pomieszczenie

szpital.

Od środy dnia 3 b. n:. ** Kinoteatrze „ S Z T U K A 4*
i an

E
Film tysiąca rewelacyj. — Najnowsze arcydiieio flotowej' produkcji francuskiej

SymbiJa radości, szczęścia i wesela.—Film 
ten zostib odznaczony I-szą nagrodą Aka- 
oemji Filmowej' w Paryżu. — Scenariusz 
pełer humoru i komicznych przygód.— Fas­
cynujące kreacie stw arza tu  wyśniona Dara 
kochanków: czarujaca, popularna, prześlicz-

“  S W  Annabeila — . S S & t S S " *  Gustaw Froehiich 5 £ r S
oiouifcr nowych dróg p o -jp l f  pine ben wspaniały filw jest od pnrn tygodni sensacją lalej 

w kitiernacogi-afą OtlCl I Cj ro Europy. — Wyświetlamy zdjęeia osób biorącycl udział 
w Kon kursie filmowym Redakcji Przeglądu Himowego, Teatralnego i Radiowego. — Bliższe 

’szczegóły na ekranie. — UWtłtSA: dla P.P. Urzędrikow, Wojskowych, Akademików i Studen­
tów za okalaniem legit. zniiki z. III miejsc na I miejsca z TI miejsc na fotele

„R j jd  do k r a k o w M e i Szw ąjcarji"
organizuje w niedzielę, 13 bm. krak. Dyrekcja 
Kolei. Wy-jazd z Krakowa o godz. 8.00. Po­
wrót do K łakowa o godz. 21.04 W frograanią: 
Wycieczka do Skały Kmity-, zwiedzanie z.akla- 
du kąpielowego w Krzeszowicach, zwiedzanie 
parku w Krzeszowicach, przejazd umajonenn 
furmankami d-o Czernej, zwied/.anie Czernej, 
koncert na uoilnem powietrz.u, połowy obiad i 
drugie śniadanie, oraz wybór „Królowej Pocią­
gu". Podczas wycieczki pi-zy-gi-yWa orkiestra 
kolejowa. Zarząd Zakładu kąpielowego przy­
dzielił uczostnikioim wycieczki pewną' ilość bez- 
płatny-ch kąpieli. Cena przejazdu tam i z powro 
tem 1,40 zł. Dodatkowy kupon na wszystkie im 
prezy (przejazd do Czernej, łącznie z połowem 
obiadem i drugiem śniadaniem) można wykupić 
w cenie 4.50 zł., razem 5.90 zł. \Y ra/.io nio]>o- 
gody pociąg będzie odwołany — wiadomość w 
miejscach sprzedaży biletów.

Ogólnopolski Zjazd nauczycieli przedm. 
pedagogicznych ’

odł)ędzie się w dniach 20. 24 i 22 maja 
w .Auli U. J. w Krakowie, pod protektoratem 
dra MT. Heinricha, dyrektora Ftudjum Pedago­
gicznego U. J. Na porządku dziennym sprawy 
naukowe (zagadnienie kształcenia nauezyciebD, 
ideowo-zawodowe i organizacyjne. — Otwarcie 
zjazdu w auli U. J. 20 b. m. o godz. 10-P'j 
rano.

Odczyty.
„Od Wisły po Czeremosz". Odczyt pod tym

tytułem -wygłos: staraniem Po]. Tow, Geograf, 
dr. St. Jarosz. Odczyt ten. ilustrowany 200 prze 
źroczami odbędzie się w środę 9 łun. o godzinie 
19-tej w sali Instytutu Geograf. U. J. (Grodz­
ka 64)

Składki złożone w M m .  „G łosu  Narodu11
Na Arcybiskupi Komitet Ratunkowy: SoTo- 

czvńska 5 zł.. N. a  10 zł.. Bujak j  zł., M. Di hm 
5 zł„ A. IV. 5 zł.

Na Kuchnię Siostry- Samneli X, X. 10 zł. 
Na Muzeum Narodowe: Pierackn Zofja 20 zł.

KINO DOMU ŻOŁNIERZA od 8— 10 lun.: 
„Bonżuan, który zgrzeszył'1.

KINO MUZEUM: w czwartek, piątek, sobo­
tę i niedzielę. „Kawalkada".

y>

DODATEK LITERACKI UO PROGRAMÓW 
TEATRALNYCH W zwi ązku z przygotowa­
niem Puzeczypo-spolitej poetów" L. II. Morsti­
na na scenie teatru krakowsikiegt1, zamieszczo­
ne zostały w dodatku literackim do programów 
teatralnych arty-kuły prof. Sinki i D. TI. Monsti- 
na. pnśiwięocine tej S7,tuce. W tym samym do­
datku sa nadto artykuły pióra Dr. Keśnodor- 
skiego i E. Pochmarskiego. Dodatek bezpłat­
nie, jako wkładka do programu ieatralneco.

ALEKSANDER MICHAŁOWSKI, głęboki 
znawoa i  idealny odtwórca dzieł “Chopina, cza­
rujący- niezwykłą prastotą a  przytem silą, ener- 
gji i śpiewnością tonu, wystąpi w niedzielę, 13 
bm. w -Starym Teatrze. Sędziwy mistrz, olśnie­
wający techniką palcor.ą i.spcejalnem uderzo-

niem, która cechuje pianistów „urodzonych" — 
wykona bogaty- program złożony z utworów 
Chopina.

Taniej r/ż za cens
a iL E T U  I I .  H I  A SY  
m ® ż e n v  p t j d r ^ a w a c  

SAMOLOTAMI p. L. L. „LOT"

T e a t r  ś w ie t ln y „& P O IJ -© fei K ra k s  w
ul. iw .  T o m a sz a  11

Od s« B a ly  S bm . — Symfonja miłości na tle cudownej przyrody! Fascynujące stuprocen­
towe arcydzieło egzotyczne! _

Fmocjoiiniflce przygody rozbitków z okrętu, któriy 
zabłądzili w sercu nieprzebytej dżungli! Frapująca 
i oryginalna intryga. Ciekawa trzymająca w napięciu 
treść. Potężna i niefałszownna wizja niezwykłych cu-

‘ S 4S T & Ł & S 1 C l a u d e t t e  Colnert
ortx uosobienie UnnhaK4- &§•>r>esnKo11 Reżyserował król reżyserów, wspaniały twórca ezęło- 

męskoścl (' >i u łr l  31 Obliuil wych arcydzieł śwrata Ceeil P de Mille. Fiłm ten to 
dzieło niezwykłego rozmachu i plastyki.

Dłt PP. Urzędników, Wojskowych, Akaaemików i Studentów za ukazaniem legity­
macji zn iik i z III miejsca na I mieista, z II miejsc na fotele.
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..GLOS NABOiitea z ch>i» 9-go maja 1934 r. Nr 125

I C  f t  f C M t i * .

tti-nłinarz podatków płatnych w maju.
steerartwa Skarbu przypomina płatnikom 

be^poói„dnich, że w miesiącu maju 
lv r. p iatr a następujące podatki ■

1) flo dnia 15 maja — puństwuwy- podalek 
pf^BiBiyatowy ud obrotu za rok 1933 (różnica 
między kwota wymienionego podatku zn rok 
1933 a  kwotą, przypisanych za ten rok zaliczek) 
prze* ■wszystkich płatników tego podatku, dla 
który^ih wymiaty Uskuteczniają komisje szacun 
tkywe;

-2) do dnia 15 maja — zaliczka miesięczna 
na pudatek przemysłowy od obrotu za rok 1934
w wysokości podatku, przypadającego od o.bro 
tu  osiągnięte ero w miesiącu kwietniu przez 
przedsiębiorstwa, handlowe I i II kategorji i 
przemysłowe 1— v kat.; prowadzące prawidło 
we księgi handlowe, oraz przez przedsiębior­
stwa sprawozdawcze;

3) do dnia 31 maja — państwowy podatek 
od merucnoniości miejskich i niektórych wiej­
skich za I kwartał 1934 r.J dodatek kryzysowy 
do tego podatku, tudzieiż podatki: od"lokali i 
od placów budowlanych za II kwartał 1934 r.:

4) do dnia 15 maja — zaliczka miesięczna 
na poczet nadzwyczajnego podatku od docho­
du, osiągniętego przez notarjuszy (rejentów), pi­
sarzy hipotecznych i. komorników w miesiącu 
kwietniu b. r.;

5) do dnia 5 maja — podatek od energp e- 
lektrycznej, pobrany przez sprzedawcę energii 
elektrycznej w czasie od 16 do 30 kwietnia 
b. r. i do 20 maja tenże podatek, pobrany w 
ciągu pierwszych 15  dni m aja b, r.

6) podatek dochodowy od uposażeń siuzoo- 
wych, emerytur, rent i wynagrodzeń za naje­
mną pracę wraz 7. dodatkiem pryzysowym — 
w ermnue do dni 7 po dokonaniu potrącenia, 
p&uartku.

•Ponadto płatne są. w maju b. r. zaległości 
aiiroozone lub rozłożone na raty  z terminem 
płatności w maju b. r , tudzież podatki- na któ 
re płatnicy otrzymał’ nakazy płatnicze, również 

, t  terminem płatności w tym miesiącu
------- c |-------

Giełda krakowska.
Klanów 8 maj?. W  obi otach bankowych 

notowano dolary po 5 24—5.26, funty angiei. 
akie dewiza 26.90- -97.10P gotówka 26.90 -27, 
"ranki frano. dewiza 34.92- -35, goiówua 34.88 
do 34.%, mańki nSem. dewiza 908,25- 209. go 
łówka 203.50—205, szylingi austr. 98— 99.

Pożyczka stabilizacyjna w dał&i/m ciągu 
mocna- przy sdlnem zapotrzebowaniu. Notowano 
ją  po 65—65.50, komwersyjna 64—61 50 inwe­
stycyjna, 111.75—11,2.50.

G ie łdow a c in ?  zdo żs
Na giełdzie zoożowej w Krakowie notowa­

no wczoraj następujące ceny: pszenica dworska 
czemw. stand. 18,25 do 18*50; biała srand. 18 
do 18,26; targowa stand. 17.75 do 18; żyto dw. 
targowe stand. 12 do 12.25; owies dworski st. 
12 50 do 12,75; targowy stand. 12 clo 12,25; 
jęczm.t-ń dworski 13 do 15; targowy 12.25 do 
12,76; kukurud ta rumuńska 22 do 23; koński 
ząb afr 3530 do 36-50; pnclso 39 do 41; groch 
W’k tor ja  35 do 36; zwykły jadalń;, 25 clo 27; 
polnnr pastewny 18 do 20: peluszka 13 dic 14; 
poiny do siewu 23 do 25, fasola cukrowa biała 
(Jasiek) 46 do 50; biała 28 do 29; klockowa 27 
do 29; długa 27 do 29; Wachtel 23 do 24; bo­
bik pastewny 12 oko 13; wyka ciemna 1,2 do 
12.50; szara 1 1  do 11.50; łubin żółty 8.25 do 
8,50; żółty do siewu 8.75 do 9,25; niebieski 
7 50 do 7.75; niebieski do siewu 8 do 8.25; sia­
no stodkie 6 do 6.50; średnie 5 do £ 50: kwaś­
ne 4 d)o 4.50: (koniczyna pastewna 6,50 do 7.50. 
słoma długa 3.25 do 3.50: mierzwa luzem 2.75 
do 3 zł; prasowana 3,2.5 de 3,50: siemię lniane 
krajowe 48 do 50; mak niebieski z workiem 4£ 
do 45: kminek krab czyszczomY 160 do 165 
ziemniaki stołowe 3,50 do 4; mąka- pszenna 
o,kr. Krak. grysik pszenny 37 dio 38; grysikowa 
34 do 35: 15 proc. 30.50 d:o 34; 60 proc. poznań 
ska 28 do 29: mąka żytnia okr Krak. I. gatu­
nek 0— 65 proc. 22 do 22,25; II . gat. sitkiown 
21 do 21.25; Tazowa, 16 do 16,50; poślednia 12 
do 12.30; mn.ka żytnia okr. Poznań, I. gatunek

Pożegnanie z dełlac|ą?
Deficyt, ja k im  rzącl z a m k n ą ł budżet 

p ań stw o w y  w m arcu , w ybiega w ysoko po­
n a d  n o rm ę deficy tem  m iesięcznych  w ub. 
ro k u  budżetow ym . Ja k  w iadom o w  k w ie t­
n iu  i p a ź d z ie rn ik u  n ie  p rzek ro czy ły  one 15 
miłjomów, w  pozostałyd li m ies iącach , aż  
do g ru d n ia  w ah a ły  się one od 23 do 20 mi- 
1 jonów  złotych, zato b ieżący  rok k a le n d a ­
rz,owy zaczął się z  m iejsca nag ły m  i sil 
n y m  skok iem , k tó ry  w ym ow nie i lu s tru ją  
cyfry 27 miljonÓYv w styczn iu ; 50 m iljo ­
nów  w lu ty m , yv m arcu  58 m iljonów ! Ogó­
łem  rok ubiegły zam yka rząu deficytem  
przekraczającym  337 m iljonów  zł

T rzeba pam ię tać , że to już czwarty rok 
z rzędu kończy się niedoborem. Rok 1930-31 
dal 53.8 mil.jonów zł. deficy tu . 1931-32 — 
204 rrflij. zł 1932-33 — 242.2 m iłj. zło tych a 
w reszcie o s ta tn i ro k  — 337 m iłj. W  s to su n ­
k u  Jo  p re lim in a rz a  na rok  ubiegły , fa k ­
tyczne w pływ y w yniosły  około 90 proc. 
fak tyczne zaś w y d a tk i 89 proc. M ogłoby się 
zdaw ać, że k sz ta łto w an ie  się  p o lity k i b u ­
dżetow ej było  w y b itn ie  pom yślne , skoro  
p rocen tow y sp ad ek  w y d a tk ó w  jest, s iln ie j­
szy n iż  spade-K obrotów  i że rząd  zastoso­
w ał po litykę  daleko  idących  oszczędności 
R zeczyw istość n ieste ty  n ie  p rzed staw ia  
się w  ta k  różow em  św ietle . P rzedew szyst- 
k id a j na leży  uw zględnić , że już prelim i­
narz zam knięty był deticytem  339 m iljo

nów złotych, k tó ry  to deficy t m ia ł znaleźć 
p o k ryc ie  w resz tk ach  rezerw  skarbow ych, 
w „operac jach  k red y to w y ch 11 i... oszczęd­
nościach  W  ty ch  w a ru n k a c h  stosow anie  
oszczędności w inno  byt, n ie ró w n ie  energicz 
n iejsze i w  daleko  w yższym  s to p n iu  liczą­
ce się  z w yczerpan iem  p ła tn iczem  społe­
czeństw a, k tó re  n ie  m oże u dźw ignąć  budże 
tu  p o n a d  swe siły  rozbudow anego  n ieza­
leżnie od in n y ch  ciężarów , jak ie  s tan o w ią  
np. o p ła ty  socjalne P o n ad to  zaś n ieobo ję t­
nym  je s t szczegół, że w łaśn ie  ostatnie m ie­
siące roku budżetowego zaznaczyły się wy 
sokim  I nagłym  w zrostem  deficytu, św iad 
czacego o w idocznem  o słab ien iu  fenden- 
cyj oszczędnościow ych.

W idoczn ie  n ie  bez pow odu p rzed  ogło­
szeniem  "(wyników go sp o d ark i budżetoYvoj 
za m arzec  p ra s a /s a n a c y jn a  ro zw in ę ła  ta k  
o bszerna  d y sk u sję  n a  te m a t deflacji i ewen 
t n a l n , ch m ożliw ości w ycotania się z niej. 
T eraz zaś już  w y raźn ie  czy tam y w  u r w is  
dzie udzielonym  dzienn ikow i „A gcnće Eco- 
nomicfue et F in a n c ie re “ przez prezesa B a n ­
k u  P o lsk iego , że „że Poiska zakończyła z 
polityką deflacyjną a obecnie w chodzi na 
drogę zdrow ej p o lity k i kredytow ej* . Cóż 
to oznacza? Z pojęciem  deflacji łączy ły  się 
ściśle oszczędności bud żek rn e . czyżby uzna 
no je obecnie już za zbędne?

 no------
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praw, komcesyj, patentu i wcsgóL przedmiotów
nie przeznaczonych do zbytu, powinna być ok.e 
słona w Kwocie nieprzekraczającej ceny t>abj, 
cir lub kosztmv wytworzenia. Objekty lub pra­
wa naóyte za, własne akcje lub udziały, bądź 
wniesione,1 jako aport, powinny być przyjęte do 
bilansu, w kwocie, która zostaia wypłacona w 
akcjach lub udziałach Majątek stały przedsię­
biorstwa powinien być wykazany z uwzględnię 
niem podziału na poszczególne zakłady.

W dalszym ciągu rozporządzenie zawiera, 
podział bilansu na poszczególne pozycje; we­
dług tego wzoru powinien bvć sporządzony bi­
lans przedsiębiorstw, co jednakże nie wyłącza 
możności bardziej szczegółowego podziału ty d i 
pozycyj oraz ich uzupełnienia. Czysty zysk lub 
strata- pozostałe 7, la t ubiegłych, powinnj być 
wykazane w bilansie w oddzielnej pozycji. Zo­
bowiązania z tytułu żyr na wekslach tak han­
dlowych jak i finansowych, nieuwidocznionycb 
w bilansie, •należy podlać oddzielnie w pozycji 
..'nuny pozabilansowe11.

W uwadze do biłam-u nałoży podać ogólną 
kwotę zobowiązań zagranicznych.

który dzieli półwysep Jutlandzki od wyspy Fuonocn. kończy się budowę wielkiego mostu. O po 
teżnych rozmiarach tej bud o w y  świadczą najlepi"] zdjęcia.

Zasady sporządzania bilansów.
W Dzienniku Ustaw opublikowano rozporzą 

dizenie o zasadach sporządzania bilansów, zam­
knięć rachunkowych i sprawozdań osób pra­
wnych, obowiązanych do prowadzenia ksiąg han 
(Iłowych. Główne postanowienia tego rozporzą 
dzeniu są następujące: r

W sprawozdaniu z działalności osoby pra­
wnej zarząd puwinien omówić stan majątkowy 
i sytuację przedsiębiorstwa, wy jaśnie

h 65 proc. 22 du> 22.25; graham pszenny 2 ' żniejsze zmiany. które zaszty w porownai,iu ze
do 25,50; otręby żytnie 9 do 9.25; pszenne'9.2.1 stanem, przedstawionym w poprzedniem spra. 
do 9.50; mnka czerwona z workiem —; pęcak iwozdaniu i bilansie, rrarto^ć i rodzaj dokona- 
faoryczmy z* workiem 12.50 do 13: chłopski bez nych inwestycyj, oraz podać na.stwmja.ee dane-
w,ońka 22 do 23; perlowka ięczmirnna 17.50 do 
18,50; siekanka jęc-zm. fabryczna z workiem 
22,50 do 23.50; chłopska bez worka 18.50 do 
19.25; kasza jaglana fabryczna 36 do 37.50; 
chłopska 31 do 33: tatarezana cała 43 do 41: 
łamana 41 do 42 zł Tendencja, zniżkowa, do- 
woay małe.

m  s k rrg tffa  s w jh i listom , 
teorziistof z poczto toto iczef

a) przynależność przedsiębiorstwa do związków 
gospodarczych, mających na celu drogą wzaje­
mnych zobowiązań kontrolę, lub regulowanie 
produkcji, zbytu, cen i warunków- wymiany 

dóbr: b) koszty administracji ogólnej, fabryka, 
cji, oraz finansowe, ujawniając: wynagrodze­
nie i koszty zarządu (dyrekcji), rady nadzor­
c z e j  j komisji rewizyjnej, udział wymienionych

osobno krajowych i osobno zagranicznych, oraz 
wysokość ich oprocentowania, koszty przynale­
żności do związków- i organiz-acyj raz różne 
wydatki (remont maszyn i aparatów, ubezpiecze 
nie od ognia, magazynowanie, o-pakowanie, eks 
pedycja- i t. d.)

Zamknięcie rachunkowo powinno być spo­
rządzone jasno i przejrzyście, aby poszczegói- 

powa- ne pozycje. należYcie przedstawiały stan ma­
jątkowy i wynik; działalności przedsiębiorstwa.

W rachunku strat i zysków należy uwidocz­
nić po stronie stra t w odda clnvch pozycjach 
koszty administracji ogólnej, koszty fabrykacji, 
koszty sprzedaży, koszty kredytów-, podatki 
państwowe i Komunalne, różnice kursowe i od­
pisy amortyzacyjne, co nie wyłącza możności 
szczegółówszego podziału pozycyj i ich uzupeł­
nienia. .Wydatki i wnlywy, związane, z naby 
ciem i sprzedażą,. kontyngentów powinny być 
wyszczególnione w rachunku s+ra*' f zysków. 

Bilans powinien obejmować cały majątek
władz przedsiębiorstwa w rocznych zyskach przedsiębiorstw? wraz z jego oddziałami lub 
wynagrodzenie peTsonaiu administracyjnego, odrębnemi zakładami oraz ujawnić ostateczny 
persona!u technicznego, zarobki pracowników wynik wszystkich czynności przedsiębiorstw* 
fizycznych, świadczenia socjalne, obciążające Majątek, stanowiący własność przedsiębiorstwa
przedsiębiorcę, koszty surowców, oraz innych 
materjatów. dyskonto wekslii, odsetki od <ak

powinien być uwidoczniony w- bilansie z po- 
dz-aiem na majątek stały i płynny. W artość nie

ceptów, odsetki- i koszty od innych pożyczek ruchomości, maszyn, urządzeń technicznych,
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Program  letni.
W roku bieżącym program letni „Polsldego 

Radja”, dostosowany do zmienionych w okre­
sie urlopowym i wakacyjnym życia, radjosht- 
chaczr. trwać będzie trzy miesiące od 3 czerw­
ca do 1 września włącznie. Program ten przy­
niesie wiele interesujących nowośc-i i mieć bę­
dzie wyiriilnie wypoczynkowo - rozrywkowy 
charakter. Radjosłuchacze znajdą w pro-gramie 
letnim ,'.Polek,iego Rad.ja11 wiele godzin rozryw­
ki pożytecznej, wiele chwil przyjemnego wzru­
szenia i wiole m kaw ych infcrmaeyj, gdyż ca­
ły  program ułożony został pod hasłem: nie nu­
żąc, pożytecznie uprzyjemniać radiosłuchaczom 
czas wypoczynku.

W programie letnim ..Polskiego Radjaj?',au­
dycja poranna została przesunięta o pól gadzi­
ny wcześniej, mi® w okresie zimowym. Program 
nadjowy .rozpoczynać się więc będzie o godr 
6.30 ze względu na  wcześniej rozpoczynający 
się tryb życia i wcześniejsze opuszczanie przez 
ludzi mieszkań. Cza« trwania audycji porannej 
w  dnie powszednie wynosić - będ.zie godzim-. 
-przyczom program tej godzinnej audycji, został 
w ten sposób ułożony, aby dać radiosłucha­
czom możliwie najwięcej lekkiej i dobrej mu­
zyki. Audycja poranna będzie zaczynać się —- 
ja ł zwykle — pieśnią, „Kiedy ranne wstają, zo- 
rze“, poczerni — przeplatane audycjami muzycs 
nerni — następują: gim nastyka, dziennik porań, 
ny, chwilka, pań domu i odczytanie programu 
na dzień bieżący. -f, fik

Nieidteielme i świąteczne audycje bęaą nada­
wane bez przerwy od godz. 8 -30 do 24.00. A u­
dycje porannie w medziiele i święta trwać będ^ 
półtorej godziny; moczem o godz. 10.00 stale 
transmitować będzie Polskie Radjo nabożeń-1 
st-wo un-az z kazaniem. Z interesujących nowo 
ści. które zostały wprowadzone do ńie(d&ie3n«“ 
go i świątecznego programu radjowego w re­
cie, wymienić należy muzykę między godz 
12.00 a 15 00, z małą praerwą na popularny; 
odczyt krajoznawczy, podróżniczy lub turysty­
czny . Dzięifci temu słuchacze w porze spożywa : 
uia obiadu bedą mogli cieszyć się dobrą i przy-, 
jem na, muzyką-.

KÓwnież ważną jesi -zmiana godzin fcadaw^. 
ma ódbzytow rolniczych, ,które nie interesu,ją 
zupełnie miast. Odczyty te w programie zimo­
wym nadawane były między goclz. 14.00 a 
15.00. W iiirogramie letnim odczyty rolniczo 
odbywać się będą między godz. 15.00 a 16.00 
■gdyż, w ty-m czasie większość słuchaczy radje- 
wych z miast korzysta 7, poobiedniego wyjń 
czrnku. IV okresie letnim w niędżieue i śwśęta 
nie będzie słuchowisk, natomiast wprowadzotr' 
został 15-minurowy -ćiacrment teatralny”, da 
jący w wyjkunanm wybitnych artystów  dram a­
tycznych jakąś scenę ze- sztuki już granej w 
teatrze, względnie przygotowanej do wysta­

wienia. Oczywiście utrzymana została w pro­
gramie letnim „Wesoła Iwowsńa fala11, która, 
nadawana będzie od godz. 21.00 do 22.00.

Programy stacyj radjowych
Czwartek, 10 maja 19?4.

Krnltów, (804.8 m.) G.: 9.00 Audycja porań 
na; ilOOO Sygnał ctzasu, hejnał, nrogram na 
dzień Mei., wiadomości meteoroi.; 12.15 Pora­
nek sytmfon. z W arszawy 14.00 „Gawędy pod 
rałańslde11; 14.20 PietśnS n>aiowa z Wieży Mafflj.; 
14.S5 Płyty; 15.00 „Uliczna piosenka włoska ‘i 
15.20 Transmisjo % Wbrsz,; 16.30 Płyty; 16.45 
Transmisja z W arsz.; 17.00 Pogadanka: ^Pie­
lęgnacja skóry ,na wiosnę11; 17.15 Transmisje z 
Wartsz.; 18.40 P tyty  19.00 Program na dzreń 
nast.; 19.05 ..Skrzynka pocz-tow?11; 19.20 Po® 
martości, komunikaty; 19.30 Feljeton z Warsż 
19.45 WiadomoAii bieżące; 19.50 .Tfrnnsmisje s
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Warsz.: 20.57 Transmisja z teatru  ..La Scala" 
V Mediolanie:' opera A Borto ,,Mefistofeles‘‘.

"Lwów, (377 4 "m.) G.. 15 00 Przed tygod- 
Tieiii L. (i. P  P.: 19.03 ..Legenda Ma.rsyl.ska". 
"C* W arszawa, 1345 m.) G.: 9.00 Sygnał eza.su 
i pi^śn . .K ied rjao n e  w siają’ zorze1'; 9.03 Gim- 
nn.Ht.yka; 9:25 Muzyka poranna (płyty); 9.33 
j>zimniK poranny; 9.40 D. c. muzyk; z płyt: 
9.55 WiwStka gosprtclianstwa domowego; 10.00 
.Muzyka popularna % płyt: 10.30 Nabożeństwo 
7. K atedry św. Jana; 11.57 Sygnał czasu. Hej­
nał: 12.05 Program n i  dzień bież.: 12.10 Wia­
domości meteorol.; 12.15 Poranek .symfoniczny; 
A\ przerwie ..2000 la t muzyki-'; 14.01. Poga­
danka rolnicza; 14.20 Płyty; 13.00 Pogadanka 
rolnicza dla gospodyń; 15.20 lvouee.it: 1 >.00 
Program dla dzieci; 16.30 „Kwadrans Mynnych 
artystów"; 16 45 Opowiadanie lotnicze; 17.00 
Odczyt z tvra|kowa;* 17 15 Koncert solistów; 

18.00 Słuchowisko ..Atak lotniczo-gazowy'1; g. 
19130 Feijpton ..Oko w oko z ustawą11; 19.45 
Przegląd teatralny; 19.50 ..Myśli wybrane''; g. 
19.52 Audycja z okazji Święta Naród. Rumun ji: 
20.25 Płyty; 20.45 Dziennik wrec-zorny; 20.57 
Transmisja z Modjolanu: IV przarwia T-ej felje- 
ton muzyczny: W przerwie TLcj ..Filozofja
wartości życia w ..Fauście"; W przerwie Ul-ej 
w'adomoścd sport., wiadom. meteor, i komu 
nikat policyjny 1 f

Katowice, (395.8 ni.) ę . ; it.bo K< dr. B. 
Rosiński: ..SuiMini p»rda”: 19.13 Fel je) on
sportowy.

0 > ł» * d o  w Łodzi?
URZĘDOWE WYJAŚNIENIA KURJI DTEC.

Łódź, 8 maja, óilef. wt.l. Z jtowodu donie­
sień w prasie o zajściach w Ludzi w dn. 3 maja 
br. kurja diecezji łódzkiej podała do wiadomo­
ści co następuje: Po Lwaaigelji św.. gdy kazno 
dzieją wszedł na ambonę w celu wygłoszenia 
'fkolifczmościowego przemów ioni.i w przedsionku 
katedry powstało nieporozumienie między człon 
kamj jednej z organizacji, a znajdującymi się w 
przedsionku i kościele luźnemi grunami Człon­
ków crgauizacyj narodowych WsKątek uieporo 
zUiuień ped chórem kościelnym powstał hałas, 
który wzmógł Mą. g.ly ukazały się w przedsjon

ku organa bezpieczeństwa publicznego. W tym 
■momencie rozległ się śpiew- niekościełny. Inter 
wencja przybyłego pod chór kościelny księdza 
proboszcza katedry zlikwidowała zajście Nabó 
.żeósstwo zootało odprawiono w spokoju, wygi o 
szone zostało przemówienie, po ktćrem ks. bi­
skup Tomczak udzielił ze siopni kościelnych ti- 
roczystego błogosławieństwa. Ks. biskup sufra 
gam nie zabierał głosu w żadnej sprawie a tern 
bardziej nie vt zywał do usunięcia kogokolwiek 
z kościela.

E s t iw a  dneetra w spółprace Bałtów.

Ulgi dia kajakowców.
L arszawa 8 maja (Tel. wł). Ministerstwo 

Komunikacji uprowadziło na lato pewne ndogo 
dnienia taryfowe dla turystów'. Dla przewozu 
w wagonach bagażowych łodzi-kajaków będzie 
przewidziana specjalnie zniżona oplata, miano 
wicie w pociągach popularnych opłata . tyiko 
złotego.

Kto wygrał 20 tysięcy zł.
W arszawa (PAT). Dziś w trzec im  d n iu  

c ią g n ie n ia  4 ld a sy  29 p o lsk ie j państw ow ej 
lo te r ji  k lasow ej n a s tęp u jące  w iększe w y­
g ra n a  p a d ły  n a  n u m e ry  losów : po 20.000 
zł.: 3727 53511 56976, po 15.000 zl.: 55.800
116245 138116 148690, 10.000 zł.. 47469 77799 
139201, 5.000 zł.: 5995 14437 79731 86523 
100122 102017 122736 140981.

Ryga. (P \T). Bawiące w Rydze wicemin. 
spraw zagr. Esłonji Laretei w rozmowie z miej 
scowymi dziwniiknrza,mi oświadczył, że przy­
jazd jego związany jest z koniecznością uzgo 
dnienia z rządem łotewskim stanowiska co do 
wielu ważnych zagadnień polityki zagranicznej, 
a przedeswzyst! i,.m w kwestji odrzucenia przez 
Niemcy propozycji sowieckiej o gwarancji inte­
gralności państw bałtyckich i w sprawie mcmy 
ramdum litewskiego Larctci uważa. ż.e chwila 
obecna, sprzyja temu, aby inicjatywę co do 
gwarancji integralności pańslw’ bałtyckich wzię

ły w swoje ręce rządy państw bałtyckich, cho
ciąż państwom tym w obecnym momencie gwa 
rancja nie jest potrzebna. Na zapytanie jedne 
go z dziennikarzy, jak sic ustosunkowują estoń 
skie ko ła  polityczne do ostatnich propozycyj 
litewskich — Laretei odpowiedział ogólnie, że 
zarówno rząd estoński jak i estońskie kola poit 
tyczne oddawna wypowiadały się za ściślejszym 
kontaktem pomiędzy wszystkiemi państwami 
bałtyckiemi. Z tych też -względów wniosek li­
tewski przyjęty został przez estońską opinję 
publiczną, przychylnie.

Fatalny raport komisarza Zapieka Saary
Genewa, 8 m a ja . (Tol. wł.). G enera lny  

se k re ta rz  L igi N arodów jurzeslal w szyst­
k im  członkom  Ita th  L. N. raport prezyden­
ta Komisji rządzącej w  Zagłębiu Saary, 
Ivnox’a v t sp raw ie  sytuacji panującej w Za 
głęóiu Saary, budzącej pow szechne zanie­
pokojenie, l la p o r t  stw ierdza , że pod w p ły ­
w em  p ro p ag an d y  zag ran iczn e j policja w  
Saarbruecnen urządziła w dniu 29 k w iet­
nia br. w spólną m anifestację, n a  k tó re j po 
wy jat o rezolucji; o c lia rak te rzo  p o lity cz ­
nym . T reść te j i’ezo lucji ł>yła opu id ikow a- 
n a  p rzez nieraiecnie stacje radiofoniczne  
już 21 kw ietn ia . D alej p rezy d en t k o m isji 
rząd zące j s tw ie rd za , w  o .slatnich czasach

coraz głośniej krążą pogłoski o przygoto­
w aniu  w Z agięciu Saary zam achu stanu, 
celem  obalenia obecnego porządku rzeczy
i  w łączenia kraju do Rzeszy n iem ieckiej.
JaK kolw iek  pog-łoski te  n ie  m a ją  n a ra z i< 
podstaw ' rea ln y ch  to je d n a k  tru d n o  je  po 
m m ąć  m ilczen iem , lu b  u z n a ć 'z a  w ym ysł 
fan taz ji. T rzeba  p am ię tać  bow iem , że 
w szelkie tego  ro d z a ju  plany przygotow y­
w ane są w najw iększej tajem nicy. B udzi 
to -wszystko zan iepoko jen ie  o p in ji p u b licz ­
nej Z ag łęb ia  S aa ry  i d la tego  p rezy d en t k o ­
m isji uważa,- za sw ój obow iązek t zw rócić 
n a  to uw agę  R ad y  L ig i Narodów-.
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Ograniczeniu s t a c y j n y c h  fo to g ra f  j i .
\vaiszawa 8 maja (Tel. wł). W kołach sę­

dziowskich wysunięto projekt wprowazdenia 
ograniczenia w stosunku do fotografów praso, 
wych.

Sędziowie wypowiadają się za wydaniem 
przez Ministerstwo Sprawiedliwości okólnika, 
zakazującego wstępu fotografom na miejsce 
zbnodni, dokonywania zdjęć z miejsca stra­
ceń i t. d.

Drakońskie wyroki w Niemczecn.
H am curg, (PAT). D rak o ń sk i w y ro k  w y  

ciał sąd  w  Haltąer.stadt p rzec iw ko  kierow ­
n ikow i i  członkom  centrali ta m te jsz e j p o ­
m ocy d la  bezrobo tnych . Za przyw łaszcze­
n ie 332 m arek z zebranych funduszów  i 
zu ży tk o w an ie  p rzekazów  n a  u b ra n ia  d la  
siebie sk azan i zosta li 2 oskaT żeni na 10 
lat, jeden  n a  7 lat, 2 in n i S a  5 la t ciężkiego  
w ięzienia.

Lipsk (PAT). W  p rocesie  p o lity czn y m  
przeciw ko  69 m łodym  kom unistom  nicm . 
w  Z w ickau  ogłosił sąd  w yrok , sk a z u ją c  97 
oskarżonych  na łączna karę 47 lat w ięzie­
nia. 10 k o m u n is tó w  o trzy m a ło  k a ry  od 2 
i pó ł do 3 i pół l a t  w ięz ien ia . Akt o sk a rże ­
nia. zarzuca  w szy stk im  k o m u n is to m  n iele­
galną aację nad w znow ieniem  działalno­
ści k o m u n is ty czn y ch  bojów ek.

Znowu walka z gangsterem.
Nowy Jork, 8 maja. (Tel. wł.). W Brookly­

nie doszło -wczoraj wieczór dó gwałtownej wal­
ki między policją a pewnym groźnym bandytą 
Bandyta widząc sic ze wszystidch stron osa­
czonym otwarł na policję ogień rewolwerowy, 
na który  policja odpowiedziała strzałami oraz 
bombami łzawiącernfe Po dłuższej walce bandy­
cie udało sie zmylić czujność policji i zbiec.

N t f w e  i t i ł i i  i  t r t Ł  
w JugustawiL

(Tel. własny ..Gł, Narodutr).
Belgrad, 8 maja. Poszukiwania na te re rjf ' 

gminy Majdampek (Stara Serbje.) poci 1;'crow­
nie twem syna b. włoskiego prom jara Tittiego 
na rachunek jugosłowiańskiego banku państw o 
wego wydały już pierwsze rezultaty. 33 ydobyto 
w dniu wcziorajfczym 10 1 pół kg. złota a  wedle 
pizypnsBtezeń staiy eieKt pracy tygodniewej sta 
nowić będzie 7—8 kg. tego metalu. ■

Porozumienie zbożowe w Rzymie.
(Telegram własny „Głosu Narodu").

Wiedeń S maja. Wodlą doniesienia z Rzy­
mu. obrady przedstawicieli Austrji, Węgier i 
Włoch w sprawie zbożowej, doprowadziły do 
wstępnego porozumienia. Rozmowy kontynuo­
wano będą w Budapeszcie iia tej podstawie, że 
Włochy i Austrja zobowiązały się piżyjąć 3 m i­
liony cin. metr. węgiersKiej pszenicy lub mąki

po cenie 15 pengoe.za ziarno. Przyznano ró­
wnież Węgrom kontyngent 55.000 sztui bydła 
rogatego w równych Tatacli miesięcznych WIo- 
chy obejmują, gwarancję tych transakcyj. o- 
trzymując w zamian dałfrko idące kompensaty 
przennyslowe'. ,

A jednak są rozumni żydzi...
Londyn S' maja. (Tel. wł). Z Nairobi (Kc- 

nya) donn, zą żc przywódcy organizacyj żydów 
skich w Kenyi opracowali plan “osiedlenia ty ­
siąc rodzin żydowskich przeważnie z Niemiec

w Kenyi, Ugandzie i Tanganice Plan ten prze­
słany został do aprobaty rządowi angielskie­
mu i Lidze Narodów, z rrtitnitemia której Angśja 
sprawuje w tych kolonjach mandat.

Zamierzony wyczyn „Krassina“
Londyn 8 ma>a. (Tel. wP Sowdecki łamacz 

lodów „Krassin”, zdążający na pomoó lorbit- 
kom wyprawy naukowej prof. Schmidta, kt/uzy 
zziaidują się w zatoce św: Wawrzyńca, zawinął 
Jo  portu Ya-ncourer w Kolumbji Brytyjskiej. 
Po uzupełnieniu z,apa«ów węgla i żywności, 
..Krassin" odjedzie na wody morza Beringa, a 
po zabraniu na pokład rozbitków, wyjedzie w

podroż powrotną, którą odbędde wzdłunż pół­
nocnych brzegów- Syborji. a. następnie przez ka 
nał łączący Mouze Białe z Bałtykiem, do Lenin­
gradu, W razie udania sic tej podróży, bedzie 
to pierwsza w dziejach żeglugi podróż naokoło 
świata przy przejeździć bilsko połowy kuli ziein 
skiej, pi.zez strefę arktyczną.

|  D z i ś _ n a  e k r a n i e  „ U  C  I Ł  C  H  Y “  znowu fenom enalna sen san j a !
\ A 7 F F  M T T 'flk rT< sł-rnny artysta apery wiedeńskiej, zwany następca.

O W M l M L *  O  / M U l ł J L P *  -Druła, w najnowsiym filmie w-iedtńskim

a( iiaiefy 10 i:,cbic...
Obuk Józefa Schmidta występują: lizdka S i ik h ll ,  W alter Edthi fer, L ilian a  D ie i i

Otto Tr issiar.

Fiim ten to jeden r ie lk i triumf wszystkich ekranów świata I
in B B nn sa

A m e r y k a  przywiesza w z m a c n la E lt .
Hasała Panamsĥ so.

(Tut wł. „Gł. Nar.“)
Noww Jork, 8 maju. Dowódca amerykańskich 

sił zbrojnycn w strefie kanału panamskiego, ge 
ne^ał FiskC, który w tycli dniach batvił w Wa 
sztmgionie, po powrocie na swoje stanowisko

oświadczy1, że w najbliższym czasie podjęte za 
staną prace nad wzmocnieniem fertyfikacyj o. 
bfOnnych kanału

-oo-

D z li i codzienni* WANDA f f
w teatrze świetlnym

Najwspanialszy film mnzrezny naszych czasóa Wszystkie arcydzieła biedna wooec tezo nie- 
Oywałezo filmu oczekiwanego przez miłjony

Tr ńczaca W t ius
Epokowy film miiosuj. Odwieczna uiesń uieiaspokoionycb n.^rzeń. W rolach głównych : Wy- 

ków fascynująca JOAN CRAWF0R8 kobiet CUSK GULE. JSZ&gSSt'
chwycające piosenki, olśniewająca wystawa 300 najpiękniejszych girlsów Ameryki, fenome­
nalne tewje. porywając* akcja. Ponadto w programie film ’ cportażowy z konkursu tańca. 
Tempa Dnia urządzonego w sali dancingowej kawiarni „Feniks* dnia 30 kwietnia br. Kaidy 
nabywający bilet wkłada kupon „Tempa Dnia“ i w ten sposób wybrana przez plebisevt para 

otrzymuje jedna z 4 nagród konkursu tańca. Bliższe szczegóły w „Tempie Dnia
Nainowiize ahiuamoscl: Minister Borttiou w Poisce

Angielskie represje przeciw Jartorji
c^kaź^ s i ę  p r a w d & o o d o b n i e  n i e g r o ź n e .

Tokio. (P VT). Japonja przyjęła z nieoczeki­
wanym spoko|em memorandum ang-ielskie w 
sprawiei kontyngentów. Korespondent Reinera, 
wyraża przypuszczenie, że należy to tłumaczyć 
tem. że w Ja.ponji utrw ala się. przekonania co 
do trudności wyłączenia towarów japońskich z 
rynków tropikalnych, gdzie znajdują one chęt­

nych nabywców Z drugiej strony Janońc-zycy 
sądzą., że zmniejszenie eksportu, wynikłe 7 wpro 
•wadzenia kontyngentów, nie będzie zbyt wiel­
kie i może być skompensowane przez większo 
wykorzystanie rynków południowo-amerykań. 
skieh i mandżurskich

K ontrofenzywa wojsk Jemenu?
Kair. (I AT). Wojska imma A'emenu oduio. 

sły wielkie zwycięstwo, które uniemożliwia nie 
przyjacielowi posuwanie się w głab kraju. Na
fronme Nejran nieprzyjaciel ma 2000 zabif.ycłi 
hub rannych i zmuszony był pozostawić 9 sa­
mochodów pancernych, 32 arm aty i 360 wiel­
błądów W walkach pomiędzy Sadah i Samfah 
dostało się do niewoli N00 żolni 'rzy 8andiego. 
Zdobyczą zwvcię7,ców stało się 7 samochodów 
pancernych i 2 arm aty. 20 samochodow pancer 
nych. posuwających się w kierunku Ihba. zo­
stało zniszczonych. Ks. Ahmed Sei Fcisham. 
starszy syn Imma sta-wia zacięty o nor woj*! 
Saudrego.

Kair. (PAT). i>yn króla Ibn Sauda, Fajsal,

om

nroklamowany emirem Hodeidah, zajął się nie­
zwłocznie j>rzy.WTÓceniem jmrządku i spokoju 
w Hodeidzic. Uchodźcy z tego miasta, którzy 
schronili się na wyspie Kamaran powrócić ma­
ją do Hodeidah z wyjątkiem 200 żołnierzy 
wojsk lennami, internowanych zgodJiie z pra- 
wpm miadzynarodowem w Adanic. Jeden z omi 
sarjus7,y Imama A enieuiu schw yianr został z 
transportem złota, wartości 10.000 fumów szter 
li Kg ów, które wiózł' na front N ejrin

Kair. (PAT). Według otrzymanj-ch tu cl oni a 
sień król Ibn Saud zatwierdzii nominację Faji 
saia na emira Hodeidah. J -k  donoszą 7, Dżed- 
dah niema prawie wąlpliwośej. iż Ibn Saud za 
mim-za zając całe teryrórjnm Yemenu.

4 l
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„Kuleczka*'
pani m in istrow a III. republiki.

au to ryzow any  przekład z francuskiego 
Zofji Skolimowskiej.

—  Nie zaczeka mama na pana Gońcy, 
ma przyjść z w iadom ościam i o Danielu, 
k tó ry  je s t bardzo przem oczony. Nie spal 
całą dobę.

Gency. sekretarz  m inistra, zacny, odda­
n y  memu mężowi człow iek, jest ważną oso­
bistością dla m am y. przy  nim czuje się 
w swoim świecie. nic może bowiem zapom­
nieć. że przez trzy  m iesiące była senato- 
rową.

—  A więc zaczekam  na niego. Ty. moja 
biedna Beato, nie rozumiesz się na polityce.

N adchodzą nioje córki i ożyw iają atm o­
sferę. W yglądają  świeżo, n ik tby  nie pow ie­
dział. że tańczy ły  cala noc. piękna to rzecz, 
młodość!

Marna bezw iednie jest szkodliwą babką. 
Ileż kom plem entów  dla Dozi! 'D z iś  rano 
przyjació łk i w inszow ały jej telefonicznie, 
że jej w nuczka jest nagrodzoną pięknością 
i proszą o fo tografię idealnej R oksolany. 
J a k a ś  lite ra tk a  chce wT piśmie ilustrow anem  
um ieścić fo tografie  n iek tó rych  p a r z książek 
a przedew szystkiem  pięknej Tłoksoluny.

T a rozm owa mię drażni. K lareia. najlep ­
sze w świecie dziecko pośw iadcza, że Dozia 
i Ja c e k  byli nap iękniejszą parą.

—  Jacek  nie może się równać z Bozią.

—  odparła mama, żyw iąca zawsze niechęć 
do chłopaka.

—  Bo też kostjum  Ja c k a , jako m aryna­
rza by ł skrom ny —  tłum aczę. —  gdy k o ­
stjum  Denizy. p iękny  i w spaniały, niemało 
się przyczynił do jej pow odzenia. Czy po­
m yślałaś Poziu nbj o tein donieść' w a-z ej 
kraw cow ej? B yłaby to dla niej bardzo mila 
wiadomość.

—- Nożynie lo z pew nością, lecz nie ma 
r'iic pilnego, —  mówi sucho Dozia'.

K lareia w trąca. /
—  Telefonow ałam  do niej. jpsi. u rado­

w ana.
Służący m elduje pana Gency. k tó ry  po 

przyw itaniu  ze wszyst-kiomi paniam i, zw ra­
ca -się do mnie:

—  Jestem  zwiastunem  niezbyt pom yśl­
nych wieści.

—  Cóż tak iego , czy mój mąż źle znosi 
to zm ęczenie?

—  Nie znać po nim znużenia, natom iast 
m am y inny k łopot. M inister finansów nie 
chce za nie ustąpić i prezes m usiał postaw ić 
kw estie zaufania. Obawiam się zaś. jak  g ło ­
sowanie wypadnie.

—  Energiczny człowiek, ten  m inister fi­
nansów

—  VIeż pani. z powodu jego uporu ga­
binet może runąć.

—  Upór ten  jest pewnie uzasadniony. 
Lecz tym  sześciuset, zgrom adzonym  ludziom, 
k tó rzy  wspólnie robią, same głupstw a. ‘po- 
trzebaby  m arjonetki. k tó raby  p rzysta ła  aby 
n ią kręcono i była. zdolną do wszelkiełi po- 
d lostek  byle ty lko  zachować krom ko clileba 
z pasztetem . Tych dwóch m inistrów , pański

i m inister finansów  m ogliby wspólnie doko­
nać- wielkich rzeczy, lecz posłowie nie po­
zwolą na to. W ielka to szkoda dla k raju , 
lecz mnie osobiście można powinszować. 
Jeżeli dziś wieczór gabinet upadnie, to 
w krótce wrócim y do Owernji a nasz m ajątek  
potrzebuje już bardzo ręki w łaściciela.

—  ,Vleż pani, jeśliby naw et ten gabinet 
upadł, lo mąż pani zatrzym a swą tekę zanim 
jego następca zostanie w ybrany  a  i wówczas 
jogo osoba może wejść w inną kom binację. 
Zn kulisam i przygotow ano już now y skład 
m inistrów  a dla pana do Sćrigny p rzygo to­
wano teko.

—  To już przechodzi granice m ojej cier­
pliwości. ’

—  Panie Grricy. czy pan mówi poważ­
nie .

Biedo, sekretarz  jest nieco zdziwiony.
. —  Banie Gency. proszę mnie wysłuchać. 

Mój mąż przyjął tekę  H andlu i Przem ysłu, 
choć miał słabe pojęcie o spraw ach tego 
działu. Że jednak posiada gruntow ne w y­
kształcenie i że jest człowiekiem zdolnym 
i sumiennym a pracow ał przez pól roku jak  
student przed egzam inem , rzekł mi w ze­
szłym tygodniu . ..Zaczynam się rozpozna­
wać w spraw ach mego działu i w krótce bę­
dę w stanie dobrze nim kierow ać". W tejże 
sam ej chwili, gdy ów m inister m ógłby być 
pożytecznym  na swojej placówce, od p ra­
wiają go. A człowiek, którem u prezydent 
powierzy] utw orzenie nowego gabinetu, 
z karygodną lekkom yślnością w ybiera tych 
samych łudzi, pow ierzając im nowe. obce im 
działy. Takio kom binację mogą doprow adzić

kraj nasz do najgorszych katastrof, którym 
przedewszystkiem posłowie będą winni

Mama zryw a się; przerażona:
—  B eatrycze, kompromitujesz męża. 

szczęście, że pan Gency nie powtórzy twych 
słów nierozw ażnych, inaczej rzecz pewna., tó 
Daniel nie dosta łby  się już n igdy  do władzy. 
Ja k  się ośmielasz mówić tak ie  rz,eczy?

—  K tóre m yślą wszyscy rozsądni luazie 
bolejąc nad niemi, lecz my, dzieci zwycięz­
ców m am y dusze zw yciężonych i cierpliw ie 
czekam y na. rew olucję, g rożącą  nam  z Rosji, 
która- zrujnuje n a  d ługie lata nasz kraj. Ma­
ma powie zapew ne, że śmieszne to co mó­
wię.

Klareia p a trzy  na. mnie z n ieukryw anym  
podziwem.

Deniza. zdziwiona tym  wybuchem obser­
w uje mię z pod oka m yśląc sobie zapewne. 
Gdy m am a się z czemś nie zgadza, trudno 
z nią dojść do końca.

D otychczas w Jen za t, m iędzy mężem 
kochającym  i kochanym , a  posłusznemi 
córkam i, nie przyw ykłam  do w alki. Nasze 
życie nie miało historji. jak  życie ludzi 
szczęśliwych. Lecz oto los. siła w yższa niż 
nasza, posłał mię do P ary ża  i rzucił w wal­
kę. lecz wyU'wam na. mej placówce i nie do­
puszczą by mąż mój sta) się w spólnikiem  
polityków , k tórzy , w yrzekłszy się Boga, fry- 
m arozą w łasnym  krajem .

S ekre tarz  m inistra, je s t w wielkim kłopo­
cie. chciałby nas opuścić a rad by  bardzo 
przedtem  zapewnić m atkę swego szefa, że 
słowa pani de Sćrigny są już zapom niane.

(Ciąg dalszy nastąpi).

© •

Nowości z ostatnich tygodni f
Z działu teologicznego.

Zł.
Archutowski J. X., Kosmogonja b ib lijn a ......................................................  3.60
Bednarski St. X. T. J., A jednak winni! Prawda o Legjonie Młodych 0.35
Jeż M. X., Niebo w p ie ś n i ..................................................................  . . .  O.f.O
Kowalski K. X. Dr., Chrystus Pan — Mistrzem duchowym jednostki 0.80

„ Duch Ś w ię t y ............................................................... ....  0.50
„ „ Najświętsza Marja Panna Matką Miłosierdzia . 0.80

Naskręcki K. X., Krótkie nauki o Mszy św. (Wyd. I I . ) ....................... 1.80
Nowacki J. X., Opactwo św. Gotarda w Szpetalu pod Włocławkiem

Zakonu Cysterskiego (Studia Gnesnensia I X ) ....................... 7.—
Urban J. X. T. J., W poszukiwaniu c z ło w ie k a ......................................... 0.50

Z injiucU działów
Bartóky J., Legendy i opow iadania...............................................................  2,50

o p r a w n e .................................................   3.80
Burger L, Kowalscy. (O p ow iad an ia )...........................................................  1.70
Cieśliński J. i Koźmiński L.f La France au T r a v a i l ...........................  4-60
Dobrowiest B., Zagadnienie ż y d o w s k ie ......................................................  1.—
Dom dla s ieb ie ! Poradnik dla b u d u ją c y c h .............................................  4.50
Dymarski, Hoffmann, Krystyańczyk, Londyn i o k o l i c e ...........................  4.—
Dziecko wsi polskiej. Próba charakterystyki . . . . . . . . .  7 .—
Fischer A., Etnografja słowiańska. Zeszyt III. P o l a c y ....................... 7.20
flaoll R., Historja zmartwychwstałej. Karta z dziejów Lourdes . . 1.60
Gruszecki A.. Pruski huzar. P o w i e ś ć .................. • ................................... 2.80
Jacobson W. Dr., Z armją Klucka na Paryż. (Pamiętnik lekarza-polaka) 3.—
Krzesiński A. X. Dr., Kultura nowoczesna i jej t r a g iz m ..................  5.—

o p r a w n e ...................................................................................................  7 .—
Kułakowski S., Piewsza książka do nauki języka rosyjskiego . . .  6.10
Margert, Racławice — Obraz sceniczny w 4 a k ta ch ......................  1.50
Mittek Fr., Zagadnienie drugoroczności w szkołach powszechnych 1 —
Morzkowska, Tyszkowa W., Źmichowska wobec romantyzmu fran­

cuskiego ................................................................................................... 1.—
Nałkowska Z., Między zw ierzę ta m i...............................................................  3.40
Nowakowski Z., W  pogoni za formą. (Wrażenia z pobytu w Moskwie) 3 .—
Orkan W., Z krainy Gorców. (Dla m ło d z ie ż y ) ......................................... 3.20
Rybicki M„ Hodowla motyli w szkole i w d o m u ................................ 1.20
Salon! J., Jak uczyć z czytanek „W L ip k a c h " ....................................  2.50
Śliwiński F., Zasady nowego ustroju szkolnictwa polskiego . . .  1.70
Stojanowski K. Dr., Rasizm przeciw s ło w ia ń sz c z y ź n ie ....................... 5.—
Wyszyński S. Dr., Kultura bolszewizmu a inteligencja polska . . . 1.20
Zdzitowiecki J, D., Ku lepszej p rzy sz ło śc i.................................................. 0.50

po l eca :

f ó i ę g a n n a  K r a h e w s U
K raków , ul. św. K rzyża 13.

Popierając przemysł  krajowy, przychodzicie  z pomocą ' ‘ !

a

WYTWÓRNIE

w  ĆM IELOW IE i CH O D ZIEŻY

I
f
©

I
D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepszej 
jakości: w wykonaniu różnorodnem, w dekoracjach od najskrom ­
niejszych do najbardziej luksusowych, b) porcelanę techniczną, 
montażową, instalacyjną, izolatory do niskiego i wysokiego napięcia. ©
      •   © C• @ c p q n 9 < i i «  mmmmm 9^

m m

K aflarsh ie
r o b o t y

n o w e  i s t a r e  
w m iejscu i na prow incji 

z g w a r a n c ją  
bardzo łan io  wykonuje. 

T e le fo n  179 .12 .
Zgłoszenia do admin. 

Głosu Nar.“ pod
„ M is trz  Kaflarskf

Pektoralik i,
koloratki

gum owane dla PT. Księ­
ży, b ie lizna , rękaw iczk i, 

skarpetk i, kapelusze  
poleca :

ROMAN

WITRAŻE i OSZKLENIA W OŁOWIE
od il . 25.— metr kwadratowa

n a j ł a d n i e j  i n a j l e p i e j  wykona znany od 1302 r.

KRAKOWSKI ZAKŁAD WiTRAZOW f ©SZKI.ŁN

S. G. ŻELEŃSKI
Kraków, Aleta Krasińskiego 23. Tel. 10610 

(dom wiosno) 
przulmule również reperacje l odnowo-

Fachowa obsługa. Fachowa obsługa.
Kosztorysy i porada bezpłatnie. Dostarcza również ramy lub szyny żelazne

15 złotych medali w 31 lat pracy.

Kraków,
ulica Floriańska 40

T R U S K A W I E C - L d r ó i
SEZON WIOSENNY 

od 1-go kwietnia do końca maia.
Informacyj żądać  i mieszkania zamawiać tylko przez:

^EARZAD ZDROJOWY w TRUSKAWCU^

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . . 20 gr. 
Nadesłane ,  ,  „ . . SO 
Komunikaty po kronice ,  ,  . 60 , 

na 1-szej .  . . . /O . CENY OGŁOSZEŃ Drobne za wyraz . . .  .............................10 gr.
Układ tabelaryczny o 50% drożej.

^Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsoa dolicza się 26 proc.
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